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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  19  grudnia .

W sobotę przed południem odbyła się w kon­
ferencyjnej sali w Burgu pod przewodnictwem Ce 
sarza znowu konfereneya wojskowa, która jednak 
miała się ograniczyć tylko do przedwstępnych na­
rad. W konferencyi tej nie wziął udziału bawiący 
w Wiedniu węgierski minister obrony krajowej 
baron Fejervary i głównokomenderujący Węgier 
hr. Pejacewicz. Pierwszy podczas konferencyi u- 
dał się do pałacu ministerstwa spraw zagrani 
cznych, gdzie zabawił pół godziny. W konferen 
cyi wzięli udział: Arcyks. Albrecht, Arcyks. Wil­
helm, minister wojny hr. Bylandt, szef jeneralnego 
sztabu baron Beck i dwóch naczelników sekcyj 
w ministerstwie wojny. W sobotę po południu 
miał Cesarz z Arcyksięciem Albrechtem dłuższą 
konferencyę w Burgu. Wieczorem tegoż dnia przy­
b i ł  do Wiednia prezes węgierskiego gabinetu 
Tisza, minister baron Orczy i sekretarz stanu Tar- 
kowicz. Tisza konferował natychmiast z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Kalnokym i szefem sek­
cyjnym SzogyenyPm. Wczoraj mieli odbyć mini­
strowie konferencyę pod przewodnictwem hr. Kał 
nokiego, a dziś ma się odbyć wspólna rada ko 
rony pod przewodnictwem Cesarza. — W nara 
dach tych chodzić ma o pokrycie wydatków, 
które mogłyby być potrzebnemi dla ewentualnego 
przeprowadzenia zamierzonych zarządzeń wojsko­
wych. W kołach poinformowanych sądzą, iż przy­
zwolić się mający przez wspólną radę korony 
kredyt obracać się będzie w granicach reszty kre­
dytu 20 milionów, które pozostały z kredytu w wy­
sokości 52 7e milionów, uchwalonego na uzbroje­
nia na nadzwyczajnej seśyi delegacyi, a wskutek 
ostatnich uchwał delegacyi wyjęte zostały z pod 
dyspozycyi ministra wojny.

W tej samej sprawie telegrafują z Pesztu do 
N. f r .  Presse: Obecnie także i Pester Lloyd  w myśl 
panującego w tutejszych sferach rządowych zapa­
trywania staje w rzędzie tych dzienników, które chcą 
się przyczynić do uspokojenia umysłów. W związku 
z podróżą Tiszy do Wiednia^ pisze tenże organ, 
iż rząd wcale nie stracił nadziei, że ostatecznie 
powiedzie mu się uniknąć konfliktu; nie wie 
rzy on jeszcze i dziś w nieodzowność, a nawet 
w prawdopodobieństwo wojny między Austryą a 
Rośyą. Byłoby jednak z jego strony karygodną 
lekkomyślnością, aby wobec niedających się za­
przeczyć faktów uważał możliwość takiej wojny 
za wykluczoną. Są tedy na papierze wszelkie dys 
pozycye gotowe, aby na każdy wypadek być przy 
gotowanym. Faktycznie przynajmniej chwilowo nie 
będzie nic wykonanem, z wyjątkiem niektórych 
zarządzeń, które wymagają dłuższego czasu, a 
przeto w ostatniej chwili nie mogą być zaimpro­
wizowanemu Być może, iż potrzebna w tym celu 
kwota zostanie zupełnie lub przynajmniej w znaf. 
czuej części pokrytą z owej reszty, jaka pozostała 
z przyzwolonego w roku ubiegłym nadzwyczajnego 
kredytu w wysokości 52 '/a m iliona, którego da 
sze użycie bez ponownego upoważnienia, wstrzy 
manem zostało na ostatniej sesyi delegacyi. W Sej 
mie węgierskim oczekiwana w sobotę interpefacya 
Helfy’ego o zagranicznem położeniu nie została 
ani wniesioną, ani nawet zapowiedzianą. Natomiast 
poseł Andor Vadnay cofnął zapowiedzianą już przez 
siebie w tym przedmiocie interpelacyę. Nie wy­
magało to żadnej interwencyi ze strony rządu.

Dyskusya nad nową ustawą wojskową w par 
lamencie niemieckim była przez to znaczącą, że 
z wyjątkiem Bebla, przemawiającego imieniem so- 
cyałistów, mówcy wszystkich odcieni wyrazili 
przekonanie, że wobec niepewności stosunków, 
które rychlej czy później sprowadzić mogą^wojnę, 
nie można odmówić przyzwolenia na środki, które 
z użyciem małych dodatków pieniężnych, mogą tak 
znacznie powiększyć siły zbrojne , i w chwili de
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cydującej powołać wszystkich, którzy broń dźwi­
gnąć zdołają, do obrony ojczyzny. Rozprawy te 
poczytać można za manifestacyjną odpowiedź na 
prowokacyjne kroki i enuncyacye rosyjskie.

Dyskusyę rozpoczął minister wojny Bronsart. 
Mowa jego była poważną i wypowiedzianą w zde­
cydowanym tonie, ale nie była bynajmniej wyzy­
wającą. „Ustawa obecna, mówił on, jest rozwi­
nięciem hasła danego mową tronową. Pragniemy 
być tak silnymi, powiedziano w n ie j, abyśmy 
przeciw każdemu niebezpieczeństwu ze spokojem 
w oku zwrócić się mogli. Źródła zagrażającego 
niebezpieczeństwa nie można upatrywać w za­
chciankach wojennych rządów sprzymierzonych 
ub jakiego stronnictwa w Niemczech, bo główną 

cechą narodową niemiecką jest zamiłowanie po- 
toju. Niebezpieczeństwo tkwi jedynie w możności 
zaczepki ze strony sąsiadów naszych. Nie szukamy 
wojny, ale przysposabiamy środki, abyśmy z niej, 
jeśli nam narzuconą zostanie, z honorem wyjść 
mogli. Jesteśmy silnymi, ale ua_ wszelkie wypadki 
musimy być jeszcze silniejszymi. Że nam rozsze­
rzenia sił projektem niniejszym zamierzonego po­
trzeba, wyjaśniają dostatecznie motywa wniosku 
rządowego.

„Mam nadzieję, że dzień, w którym nam nowej 
organizacyi użyć wypadnie, jest jeszcze dalekim 
ale na chwilę, kiedy nadejdzie, musimy być za 
wezasu przygotowani. Kończę wyrazem życzenia 
aby wszystkie stronnictwa okazały zgodę w prze­
konaniu, że jeżeliby niecne zabiegi miały nam 
narzucić wojnę, wojsko niemieckie powinno wy­
stąpić do niej w najdoskonalszej gotowości do 
boju, aby zwycięztwo pozostało, jak  zawsze, przy 
naszych chorągwiach. Niech to sprawi Bóg wszech 
mogący!“ _ .

Mowę tę powitano hucznemi oklaskami. Ben- 
nigsen zgadza się w zupełności na dążność usta­
wy, która za pomocą stosunkowo małych ofiar 
pieniężnych podniesie znacznie siłę armii, pomna­
żając ją  na przypadek wojny, której, kto wie jak 
długo będziemy mogli uniknąć, o pół miliona wo­
jowników. Siedmnaście lat zdołała polityka nie­
miecka powstrzymać wojnę; niechaj ustawa ta bę 
dzie ostatniem ostrzeżeniem dla kierujących lo­
sami innych narodów, aby nie ulegali szowinisty­
cznym dążnościom. Do komisyi wypada jednak 
odesłać ją  w celu rozważenia kilku punktów szcze 
golowych.

Richter zgadza się imieniem wolnomyślnych na 
to, aby być gotowym do wystąpienia z imponu 
jącą siłą przeciw każdemu, ktoby pokój chcia 
zakłócić i to siłą całego narodu.

Naród chce pokoju, mówił Maltzan Giiltz, ale 
powinien okazać gotowość rzucenia na szalę całej 
swej siły, aby zwalczyć wszelkie zachcianki za 
kłócenia pokoju.

Wtym samym duchu przemawiali Windthorst 
Behr.
Tylko Bebel uważał, że nie wypada żądać zby 

tnich ofiar krwi ludu, i powstawał na prasę, która 
ze znanej chęci przypodobania się pewnym oso­
bom u góry szerzy alarmy wojenne, chociaż dziś 
wszystko jest takiem , jakiem dawniej było, a 
Niemcy mogą dziś nadto, czego dawniej nie było, 
liczyć na niezawodną pomoc Austryi i Wioch, na 
przychylną neutralność Anglii a nawet i na nie­
chybną pomoc Turcyi.

Wyraz ufności w skuteczną pomoc Turcyi wzbu­
dził nieco wesołości w Izbie.

Projekt rządowy odesłano do komisyi jedynie 
w celu zbadania niektórych szczegółów. Ustawa 
sama uchwaloną będzie niezawodnie znaczną wię­
kszością głosów, skoro tylko parlament zhierze 
się ponownie po świętach.

ropejskich i wspólnego interesu wszystkich mo­
carstw znajdzie stosowny modus vivendi.

Późniejszą enuncyacyą Journal de St. Peters- 
bnurg uważa także N ational-Z tg  za znak chęci 
rosyjskiej do znalezienia drogi zgody, inne zaś 
dzienniki nie spodziewają się po jej skutkach po- 
epszenia sytuacyi. Między innemi twierdzi Nordd. 
llq. Ztg, że osnutą ona została w zupełności na 

>odstawie wyłuszczeń Russkiego Inwalida.

Głosy dzienników niemieckich, wywołane zna 
nym artykułem Russkiego Inw alida , które poni 
żej podajemy, odznaczają się pewną ciętością i 
stanowczością w wysłowieniu, przyznają jednak 
w ogólności, że się sytuacya przez półurzędową 
enuncyacyę tę zaostrzyła; tylko National Z tg  nie 
traci nadziei, że się na podstawie traktatów eu

Korespondencya petersburska przesłana do Polit. 
Corr., zwraca uwagę na niedawne oświadczenie 
Nowoj. Wrem . , „że na przypadek, gdyby rząd 
austryacki miał zwiększyć swe siły w Galicyi, 
gabinet rosyjski nie upatrywałby złych zamiarów 
w takiem rozporządzeniu, i ograniczyłby się je ­
dynie do odpowiedniego pomnożenia wojsk swoich, 
gdyby tego uznał potrzebę,“ dodając, że zapatry­
wanie to podzielają petersburgskie sUry kierujące.

Nord  mówi, że niepokój sztucznie wzniecony 
z powodu ruchu wojsk rosyjskich w Polsce uśmie­
rzy się znów tak samo, jak  powstał. Inwalid  
Russki rozwiał już fantasmagorye samem dostar­
czeniem dowodu, że jeśli jakie mocarstwo mogło 
nreć przyczynę do użalenia się na rozporządzenia 
wojskowe nad granicami jego poczynione, to niem 
pewno była Rosya, a nie Austrya. Rosya pozwala 
sąsiadom swoim dbać o bezpieczeństwo granic 
swoich, jak  im się podoba, ale żąda też tego sa 
mego prawa dla siebie. Omyli s ię , ktoby mnie 
m ał, że Rosya z swych kroków usprawiedliwiać 
się będzie. Ileż razy mamy powtarzać, że R o s y a  
n i e  c h c e  w o j n y  i n i e  w y p o w i e  j e j ,  ale 
rości ona pretensye do nienaruszalności prawa 
swego chwytania się środków, któreby grozić mo­
gły klęską każdemu, ktoby ją  chciał zaczepić 
Rosya przestałaby być wielkiem, niezależnem pań 
stwem , jakiem chce pozostać, gdyby zezwolić 
miała na pociąganie siebie do odpowiedzialności 
za chwytanie się środków potrzebnych dla jej bez 
pieczeństwa.

W liście zaś przesłanym z Petersburga do Norda 
c z y  tamy: „Nikt w Rosyi nie żywi _w sobie za­
miarów wojennych, a najmniej żywią je przeciw 
Austryi, z czego w ynika, że i rząd podobnemi 
niewczesnemi zamiarami ożywionym być nie może. 
Nie zachodzi zresztą w tej chwili żadna inna sporna 
kw estya, oprócz bułgarskiej, a byłoby  ̂przecież 
zbyt wielkim nierozsądkiem puszczać się w grę
0 los dwóch wielkich państw dla tak marnej 
stawki. Sfery rosyjskie śledzą z daleko większą 
bacznością postawę, jaką Niemcy zajmują w spra­
wie bułgarskiej; a że Niemcy zdają się teraz 
w sprawie tej wkraczać na lepszą drogę, niema 
przyczyny do mniemania, ażeby Austrya działać 
chciała w kierunku wbrew przeciwnym.1'

Dzienniki zaś rosyjskie nie przestają twierdzić, 
że Rosya czuje się być zagrożoną. „Szczere zami­
łowanie pokoju, mówią N ow osti, doprowadziło 
Rosyę do tego, że poniosła kilka klęsk dyploma­
tycznych. Korzystając z pokojowego usposobienia 
Rosyi, zaczęły się inne mocarstwa zbroić do woj­
ny i są teraz przygotowanemi do niej, podczas 
gdy Rosya nie poczyniła żadnych kroków do swej 
obrony. Czyż można pozwolić na to, mówią dalej 
N o w o s ti, aby nietylko zagrażano ciągiem zbroje­
niem się, ale chciano jeszcze zapobiedz temu, aby 
się Rosya wobec tych uzbrojeń nie chwytała sto­
sownych środków obronnych ? Chcieć rozpocząć 
wojnę zaczepną przeciw Austryi, mającej w Niem­
czech i Włochach sprzymierzeńców, byłoby prze­
cież czystem waryactwem. Nietylko więc gotują 
Rosyi klęski dyplomatyczne, ale chcą jej jeszcze
1 wolność bronienia się odebrać. Jeśli Austrya li­
czy na swych sprzymierzeńców, to musi i o tern 
pamiątać, że ich siły byłyby sparaliżowane przez 
odrodzoną znowu armię francuską. Rosya wie o 
tern, że jest silną, a jeśli ją  kto zmusi do obrony, 
wie o tern, że wytrwać w niej skutecznie zdoła, 
Ale na wszelki sposób musi też Rosya pomyśleć 
teraz o tern, aby siły swe mieć w pogotowiu. Je 
śli reszta mocarstw nie chce, aby przesilenie obe 
cne doprowadziło do wojny, musi sobie przy

pomnieć nareszcie, że i Rosya ma swe interesa 
laństwowe, których się nigdy zrzec nie może.11

Mosk. Wied. upatrują w nowej ustawie woj­
skowej niemieckiej znak groźny i mniemają, że 
Niemcy chcą teraz jakieś coup de force  wykonać.

We Francyi program nowego gabinetu nie zna­
lazł oczywiście uznania w organach skrajnej le­
wicy. Stronnictwo, któreby przedewszystkiem pra­
gnęło reform usuwających wszystko, co jeszcze 
istneje we Francyi, znajduje wyliczenie przedmio­
tów, wymagających najnagłejszego załatwienia, 
„bezbarwnem.11 Żbyt barwnem nie może przecież 
być ministerstwo, które samo siebie za przejścio­
we uważa, i żyć tylko pragnie do pory, w któ- 
raj powołać będzie można gabinet z bardziej wy­
bitną tendencyą.

W stronnictwach lewicy wynurzają się zresztą 
oznaki jakiegoś zwrotu ku nieco większemu umiar­
kowaniu. Wybrany niedawno przewodniczącym ra 
dykalnych p. Lockroy zalecał je stronnictwu swe­
mu w przemowie swej przy objęciu prezesostwa. 
Ernest Lefevre udzielił mu rady, aby zamiary 
swe wystąpienia z wnioskiem o wotum, wyrażają­
ce brak zaufania do obecnego gabinetu, odroczy­
ło, a Henryk Maret oświadczył na zgromadzeniu 
radykalnych, że zamiar obalenia gabinetu Tirar- 
da, dlatego jedynie, że jest gabinetem Tirarda. 
nie zdradza wielkiego zmysłu politycznego.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., że osta­
tnie zajścia na uniwersytecie w Moskwie i inne 
objawy w dziedzinie szkolnictwa rosyjskiego za ­
chwiały stanowisko ministra oświecenia Deliano- 
wa do tego stopnia, że ustąpi z miejsca swego za­
raz po odbyciu jubileuszu pięćdziesięcioletniej dzia­
łalności swej w urzędowaniu.

S e j m  k r a j o w y .
{12 te (wieczorne) posiedzenie).

L w ó w  16 grudnia
Na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu, które 

rozpoczęło się o godzinie 8 min. 35, toczyły się 
ożywione rozprawy nad artyk. 13, 14, 15 i 16 
projektowanej ustawy o prawnych stosunkach nau 
czycieli. Wzgląd na brak miejsca zniewala nas 
do zwięzłego streszczenia przeprowadzonej dys- 
kusyi.

Artykuł 13 projektowanej ustawy opiewa we­
dług wniosku komisyi szkolnej: Oprócz płacy 
przyznaje Rada szkolna krajowa nauczycielom na 
przedstawienie Rady szkolnej okręgowej z fundu­
szu szkolnego krajowego dodatek pięcioletni za 
każde pięć lat nienagannej i skutecznej służby, 
licząc od dnia stałej nominacyi przy publicznych 
szkołach ludowych. Każdy dodatek pięcioletni, za 
równo przyznany przed wejściem w życie niniej 
szej ustawy, jakoteż na przyszłość przyznać się 
mający, wynosi od wejścia tej ustawy dla wszyst­
kich nauczycieli szkół wydziałowych i pospolitych, 
stale zamianowanych, bez różnicy 50 złr. rocznie.

Przyznawanie dodatku pięcioletniego powtarza 
się tylko do lat trzydziestu służby na posadzie 
stałego nauczyciela.

Jeżeli nauczyciel, przenosząc się do innej miej­
scowości, otrzyma posadę, do której przywiązaną 
jest płaca wyższa od jego płacy dotychczasowej, 
wówczas z uzyskanych poprzednio dodatków pię 
cioletnich potrąca mu się ta kwota, o którą płaca 
jego się podwyższyła. Zresztą uzyskanie wyższej 
posady nie wpływa na liczenie mu dalszych p ię­
cioletnich dodatków.

Nauczycielom młodszym, mianowanym stale przed 
wejściem w życie niniejszej ustawy, pięciolecie li­
czyć należy od chw ili, kiedy ustawa ta wejdzie 
w życie. Tylko u tych nauczycieli młodszych, 
którzy stale zawiadują szkołą filialną i którym 
prawo do pięciolecia przyznanem już było na mo­
cy ustawy z dnia 2 lutego 1885 r. (Dz. u. kr

Nr 27), pierwsze pięciolecie liczy się od tego cza 
su, od którego owe prawo na mocy powyższej 
ustawy nabyli.

Nauczycielom^. mianowanym stale przed 
ściem w życie ustawy z d. 2 maja 1873 r. (Dz. 
u. kr. Nr 251), którzy otrzymali następnie stałe 
posady z płacą wymierzoną podług co tylko przy­
toczonej lub według niniejszej ustawy, należy się 
pierwszy dodatek pięcioletni dopiero z upływem 
piętnastego roku całej dotychczasowej służby, lub 
z upływem piątego roku stałej służby na nowym 
ctticic.

Pos. A b r a h a m o w i c z  zastanawia się obszer­
niej nad stylizacyą tego artykułu. Jest w nim mo­
wa o „przyznawaniu kwinkweńiów nauczycielom^ 
za każde 5 lat „nienagannej i skutecznej służby . 
Zasada bardzo słuszna, ale zachodzi pytanie, czy 
cel zamierzony zostanie osiągnięty, i czy władze, 
które będą wykonywały tę ustawę, przejmą się 
tym duchem, którym przejętą była komisya szkol­
na, gdy uchwalała ten ustęp. Zachodzi mianowi­
cie pytanie, czy inspektor szkolny, lub okręgowa 
Rada szkolna, mając wydać opinię o kwalifikacyi 
nauczyciela, chcącego otrzymać pięcioletni doda- 
tek, nie zawaha się w udzieleniu opinii niekorzy- 
stnej, mogącej pozbawić nauczyciela prawa otrzy­
mania tego* dodatku. To też wyraża mówca ży­
czenie, ażeby władze^wykonujące niniejszą ustawę, 
przejęły się tym samym duchem, którym przejętą 
była komisya szkolna, gdy uchwalała ten ustęp. 
Dalej wyraża mówca nadzieję, że nauczyciele oce­
nią ofiarę, jaką kraj ponosi dla nich, uchwalając 
niniejszą ustawę, polepszającą ich byt materyalny 
i że w przyszłości porządki dzienne posiedzeń 
sejmowych będą wypełniane innemi przedmiotami, 
a nie sprawami^ zmierzającemi do polepszenia 
bytu materyalnego nauczycieli. Położenie ich ma- 
teryalne u nas nie jest zaiste gorsze, niż na Szlą- 
sku i w Tyrolu. Co do stylizacyi drugiego ustępu 
§ 13 mówca czyni uwagę, że jest ona niejasną, 
bo według niej możnaby przypuszczać, że każdy 
nauczyciel może otrzymać sześć pięcioleci, podczas 
gdy intencyą komisyi by ło , ażeby każdy nauczy­
ciel mógł otrzymać co najwięcej pięć kwinkwe- 
niów. Z tego powodu czyni mówca stylistyczną 
poprawkę, według której każdy nauczyciel może 
otrzymać najwięcej 5 dodatków pięcioletnich.

Pos. B o b r z y ń s k i ,  jako sprawozdawca, zau­
waża, że życzenie posła Abrabamowięza jest ja ­
sno określone w sprawozdaniu, i niema żadnej 
wątpliwości, że nauczyciel może otrzymać najwię­
cej pięć kwinkweńiów. Dalej zauważa sprawo­
zdawca, że § 13 zapobiega stanowczo peryody- 
cznemu pojawianiu się próśb o podwyższenie plac 
nauczycielskich, bo nim cały finansowy efekt tego 
paragrafu zostanie wyczerpany, upłynie lat wiele.

Przy głosowaniu przyjęła Izba artykuł 1 3 -ty  
z stylistyczną poprawką posła Abrahamowicza.

Art. 14 opiewa: Za kierownictwo pobiera dyrek­
tor szkoły wydziałowej, połączonej ze szkołą po­
spolitą, dodatek do płacy w kwocie 200 złr., dy­
rektor każdej osobnej szkoły wydziałowej,, jakotez 
nauczyciel kierujący szkolą pospolitą, należący do 
I lub II klasy płacy, takiż dodatek w kwocie 100 
zlr., zaś nauczyciel kierujący z płacą III lub na­
stępnych klas 50 zlr.

Dodatek ten ma być uważany przy wymiarze 
emerytury tylko stałych dyrektorów, a względnie 
stałych nauczycieli kierujących, z a  część ich płacy.

Zastępcy dyrektora lub nauczyciela kierującego 
należy się remuneracya w wysokości dodatku za 
kierownictwo przywiązanego do tej posady, jeżeli 
zastępstwo trwa dłużej jak trzy miesiące.

Pos. Dr Zol l ,  celem uchylenia wszelkich wątpli­
wości, wnosi, ażeby Izba, po słowach „50 zlr. ro­
cznie11, w pierwszej alinei wstawiła jeszcze słowa, 
„jeżeli w szkole takiej, oprócz niego , ustanowiony 
jest przvnajmniej jeszcze jeden nauczyciel etatowy. 

Izba “przyjęła art. 14 z powyższą poprawką Dra
Zolla. . . .

Art. 15 opiewa*: W każdej szkole wydziałowej 
tudzież w każdej szkole ludowej _ pospolitej^ o 4 
lub więcej klasach, katecheta pobierać będzie za

61)
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Luta zima pokryła grubą okiścią lasy i wypeł­
niła jary po brzegi zwałami śniegu, tak , iż kraj 
cały zdawał się b y ć  j e d n ą  białą równiną. Przyszły 
nagle zawieje mocne, w czasie których giną ludzie 
i stada pod śnieżnym całunem, drogi stały się 
błędne i niebezpieczne, jednakże pan Bohusz zdą 
żał w7szystkiemi silami do Jaworowa, aby się cô  
prędzej z hetmanem wielkiemi zamysłami Azyowemi 
podzielić.

Szlachcic z rubieży, wychowany w ciągłej gro­
zie kozackiej i tatarskiej, przejęty myślą o nie­
bezpieczeństwach, jakie ojczyźnie od buntów, od 
zagonów i -od całej potęgi tureckiej groziły, wi­
dział w tych zamysłach niemal zbawienie ojczy­
zny;  wierzył święcie, że ulubiony przez niego, 
jak  i przez wszystkich kresowców, hetman ani 
chwili się nie zaw aha, gdy o pomnożenie potęgi 
Rzeczypospolitej chodzi, więc jechał z radością 
w sercu, pomimo zawiei, błędnych dróg i nawał
ności. . . . . .

Spadł wreszcie którejś niedzieli razem ze śnie­
giem do Jaworowa, i zastawszy szczęśliwie het­
mana, kazał mu się zaraz oznajmić, choć go prze­
strzegano, że hetman dzień i noc zajęty ekspedy- 
cyami i pisaniem listów, prawie że na posiłek 
nawet nie ma czasu.

Lecz hetman kazał go niespodziewanie wołać 
zaraz. Więc po małej jeno chwili czekania między

dworskimi, skłonił się stary żołnierz do kolan swe­
mu wodzowi.

Znalazł pana Sobieskiego zmienionego bardzo 
i z obliczem pełnem troski, bo też to były prawie 
najcięższe lata jego żywota. Imię jego nie roze- 
grzmiało jeszcze po wszystkich krańcach świata 
chrześcijańskiego, ale w Rzeczypospolitej otaczała 
go już sława wielkiego wodza i groźnego bisur- 
maństwa pogromcy.

Gwoli toj sławie, powierzono mu w swoim cza­
sie wielką buławę i obronę granicy wschodniej, 
ale do godności hetmańskiej nie dodano ni wojsk, 
□i pieniędzy.

Zwycięstwo jego. szło mimo tego aż dotąd tak 
wiernie w jego ślady, jak  idzie cień za człowie­
kiem. Z garścią wojska zbił pod Podhajcami, 
z garścią wojska przeszedł, jak  płom ień, wzdłuż 
i wszerz Ukrainę, ścierając w proch wielotysięczne 
czambuły, zdobywając buntownicze grody, szerząc 
postrach i grozę polskiego imienia.

Ale teraz zawisła nad nieszczęsną Rzecząpospo- 
litą wojna z najstraszliwszą z ówczesnych potęg, 
bo wojna z całym światem muzułmańskim. Nie 
było już dla Sobieskiego tajemnicą, że gdy Do- 
roszeńko poddał Ukrainę i Kozaków^ sułtanowi, 
ten obiecał poruszyć Turcyę, Azyę mniejszą, Ara­
bie, Egipt aż do wnętrza Afryki", ogłosić wojnę 
świętą i iść własną osobą upomnieć się u Rzeczy­
pospolitej o nowy „paszalik11.

Zagłada unosiła się, jak  ptak drapieżny, nad 
całą Rusią, a tymczasem w Rzeczypospolitej był 
nieład, szlachta burzyła się w obronie swego nie­
dołężnego elekta, i zebrana w zbrojne obozy, jeśli 
na jaką, to na domową chyba wojnę była gotowa. 
Wyczerpany niedawnemi wojnami i konfederacyami 
wojskowemi kraj zubożał; wichrzyła w nim zawiść; 
wzajemna nieufność jątrzyła serca.

W wojnę z potęgą muzułmańską nikt nie chciał 
[Wierzyć, i posądzano wielkiego wodza, że umyśl­

nie wieści o niej puszcza, aby umysły od spraw 
domowych odwrócić; posądzano go okrutniej je ­
szcze, że sam Turków wezwać gotów, byle zwy­
cięstwo swemu stronnictwu zapewnić; czyniono go 
zdrajcą poprostu, i gdyby nie wojsko, nie waha- 
noby się go przed sąd pociągnąć.

Ón zaś wobec przyszłej wojny, na którą od 
wschodu krocie tysięcy dzikiego ludu miały po­
ciągnąć, stał bez wojska, z garścią tylko tak małą, 
że dwór sułtański więcej sług liczył, bez pienię­
dzy, bez środków do opatrzenia zrujnowanych for­
tec, bez nadziei zwycięstwa, bez możności obrony, 
bez przekonania, że śmierć jego, jak  ongi śmierć 
Żółkiewskiego, przebudzi zdrętwiały kraj i zrodzi 
mściciela.

To też troska osiadła na jego czole, a wspa­
niała twarz, podobna do twarzy tryumfatorów rzym­
skich z czołem w wawrzynach, nosiła ślady tajo­
nego bólu i nieprzespanych nocy.

Na widok jednak pana Bohusza dobrotliwy u- 
śmiech rozjaśni! oblicze hetm ana; kłaniającemu 
się do kolan położył ręce na ramionach i rzekł:

— Witaj żołnierzu, w ita j! Nie spodziewałem się 
ujrzeć cię tak prędko, ale tem milszyś mi w Ja  
worowie. Zkąd jedziesz,7 z Kamieńca?

— Nie, jaśnie wielmożny panie hetmanie. Na 
wetem nie wstępował do Kamieńca, jadę prosto 
z Chreptiowa.

— Co też tam mój mały żołnierzyk porabia? 
Zdrów-li? i czy uszyckie puszcze choć trocha o 
czyścił?

— Puszcze już tak spokojne, że dziecko może 
niemi iść bezpiecznie. Łotrzykowie wywieszani, 
a w ostatnich dniach Azba-bey z całą watahą tak 
zniesion, że i świadek klęski nie pozostał. Przy­
jechałem właśnie tego d n ia , kiedy go zniesiono.

I — Poznaję Wołodyjowskiego. Jeden Ruszczyc 
w Raszkowie może się z nim porównać. A co tam 

| stepy gadają? Są jakie świeże wieści od Dunaju?

— Są, ale złe. W Adryanopolu ma być na o- 
statnie dni zimy wielki wojska congressus.

— To już wiem. Niema teraz innych wieści, 
jeno złe: złe z k ra ju , złe z Krymu i ze Stam­
bułu... , _

— Wszelako nie ze wszystkiem, jw. panie het­
manie, bo ja  sam taką szczęsną przywożę, że 
gdybym był Turkiem , albo Tatarzynem , pewnie- 
bym się o munsztułuk upomniał.

— A toś mi z nieba spadł! Nuże! mów pręd­
ko, rozpędź frasunki!

  Kiedym tak zmarzł, wasza wielmożność, że
aż mi rozum we łbie skostniał!

Hetman zaklaskał w dłonie i kazał pacholikowi 
przynieść miodu. Po chwili przyniesiono omszały 
gąsiorek, a z nim razem i świeczniki z jarzącemi 
świecami, bo chociaż było jeszcze wcześnie, śnie­
żyste chmury uczyniły dzień tak posępny, że i na 
dworze i w komnatach panował jakoby zmierzch.

Hetman nalał i przepił do gościa, ów zaś, skło­
niwszy się nisko, wychylił swoją szklanicę i 
rzek ł:

— Pierwsza nowina, że ten Azya, który tu miał 
rotmistrzów lipkowskich i czeremiskich nazad do 
służby naszej przywieść, nie nazywa się Melle- 
chowicz, ale jest synem Tuchaj-beya!

— Tuchaj-beya? — spytał ze zdziwieniem pan 
Sobieski.

— T ak jest, wasza wielmożność. Wykryło się, 
że jego pan Nienaszyniec dzieckiem jeszcze z Kry­
mu porwał, ale go w powrocie postradał, a Azya 
dostał się do panów Nowowiejskich i u nich się ho­
dował, w nieświadomości, że od takiego ojca po 
chodzi.

— Dziwne mi to było , że o n , tak młody, miał 
taki mir u Tatarów. Ale teraz rozumiem: przecie 
i Kozacy, ci nawet, którzy wierni Matce zostali, 
Chmielnickiego za jakowąś świętość uważają i 
nim się szczycą.

— A owo w łaśnie, a owo w łaśnie! To samo 
mówiłem A zy i! — rzekł pan Bohusz.

— Dziwne sądy Boże — odpowiedział po chwili 
hetman — stary Tuchaj rzeki krwi z ojczyzny 
naszej w jtoczył, a młody jej służy, a przynaj­
mniej dotąd wiernie służył, bo nie wiem, jeżeli 
teraz nie zechce mu się krymskiej wielkości za­
kosztować.

— Teraz? Teraz on jeszcze wierniejszy, i tu 
się druga moja nowina pocznie, w k tórej,  ̂być 
może, że i moc i rada i ratunek dla utrapionej 
Rzeczypospolitej się zawiera. Tak mi dopomóż 
Bóg, jakom dla tej właśnie nowiny na fatygi i 
nieprzezpieczeństwa nie zważał, by jako najprę­
dzej z gęby ją  wypuścić i stroskane serce waszej 
wielmożności pocieszyć.

— słucham pilnie — rzekł pan Sobieski. 
Bohusz począł przedstawiać zamysły Tuchaj-

beyowicza, a przedstawiał z takim zapałem, że 
istotnie stał się wymowny. Od czasu do czasu 
drżącą ze wzruszenia ręką nalewał sobie szklanicę 
miodu, przeleYYając szlachetny napitek przez brzegi 
i mówił, mówił... Przed zdumionemi oczyma wiel­
kiego hetmana przesuwały się jakoby jasne o- 
brazy przyszłości: więc tysiące i dziesiątki ty­
sięcy Tatarów ciągnęły wraz z żonami, z dziećmi 
i ze stadami na ziemię i wolę: więc przerażeni 
Kozacy, widząc tę nową siłę Rzeczypospolitej, bili 
kornie czołem przed n ią, przed królem i przed 
hetm anem ; więc nie było już więcej buntów na 
Ukrainie, więc staremi szlakami nie szły,.niszczące 
jak  płomień lub powódź zagony na Ruś, a nato­
miast, obok wojsk polskich i kozackich, buszo­
wały po niezmiernych stepach, z graniem trąb i 
hukiem kotłów czambuły ukraińskiej szlachty-Ta- 
tarów...

{Ciąg dalszy nastąpi).
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^ e h ^ u e  udzielanie nauki religii stale wynagro- 
Ŝ o l 6’ .ieżeli licz^a uczniów jego wyznania w tej 
N e lub łącznie z innemi szkołami ludowemi 
^Uk'* samej miejscowości, w której ma udzielać 

religii, przenosi 80.
^nagrodzenie to wynosić ma w szkołach wy- 

i k ^ w y c h  od 200 do 350 złr., w szkołach pospo- 
Ẑ r‘ roczn' e * będzie przy- 

.^anem , jeżeli katecheta udziela nauki religii 
tlę ^zbie godzin przeznaczonej na tę naukę pla- 
J-**1 szkoły i m iewa nauki niedzielne i świąteczne, 
l-j, "Cli liczba ta  godzin zwiększy się przez utwo- 
t^ h ie  w szkole klas równorzędnych, wtenczas ka- 
a eQeta pobierać będzie za zwiększoną liczbę go- 
e . Jh nauki osobne wynagrodzenie w stosunku li- 
jj dy tych godzin do przyznanego mu stałego wy­

grodzenia.
 ̂ Nauczycielom religii wyznania mojżeszowego mo- 

J 5 być wynagrodzenie za naukę religii jedynie 
tedy przy nane, kiedy udowodnią, że ukończyli 

^koły rabinackie i z dobrym skutkiem złożyli e- 
j^amin dla rabinów przepisany, lub też uzyskali 
Patent kwalifikacyjny na nauczycieli szkół ludo­
wych i zdali z dobrym skutkiem egzamin kwali- 

kacyjny do udzielania nauki religii.
, Udzielanie nauki religii przez świeckich nauczy- 

cjeli szkół ludowych wlicza się tymże do obowią 
zkowych godzin nauki.

Wynagrodzenie za naukę religii oznacza Rada 
szkolna krajowa, po zasiągnięciu zdania władz ko­
ścielnych1, w każdym poszczególnym wypadku, 
^  granicach niniejszą ustawą przepisanych, na 
Wniosek Rad szkolnych okręgowych w miarę go 
dzin nauki religii faktycznie udzielanych.

Radzie szkolnej krajowej służy prawo, w razie 
stwierdzonej potrzeby i na żądanie gminy lub or- 
dynaryatów biskupich, ustanowić posadę etatową 
katechety dla jednej lub kilku szkół w jednej miej­
scowe ści.

Komisarz rządowy, radca Namiestnictwa p. L a ­
s k o w s k i ,  czyni uwagę, że krajowa Rada szkol­
na z radością wita niniejszy projekt ustawy, 
zmierzający do polepszenia materyalnego bytu na­
uczycieli, a z szczególną radością wita artykuł 
15 projektowanej ustawy, albowiem przykłada o- 
na wielką wagę do nauki religii w ogóle, spe- 
cyalme zaś do nauki religii mojżeszowej, jako 
niepospolitego środka cywilizacyjnego, a dalej ja ­
ko najskuteczniejszego środka przeciw chajderom.

żądanie^ co do kwalifikacyi nauczycieli religii 
mojżeszowej jest może nieco za wygórowane; 
wys. Izba powinnaby zastanowić się nad kwestyą, 
czy nie należałoby nieco obniżyć żądania co do 
kwalifikacyi nauczycieli religii mojżeszowej, a to 
głównie z powodu, iż dotychczas niema szkół ra- 
binackich.

Do tego artykułu wnosili jeszcze rozmaite po­
prawki i dodatki posłowie: X. Kopyciński, Dr 
Goldman i X. biskup Solecki. Dr G o l d m a n ,  
wobec uwagi p. komisarza rządowego wniósł po­
prawkę zmierzającą do tego, ażeby, nim powsta­
ną szkoły rabinackie, dotychczasowa kwalifikacya 
nauczycieli religii mojżeszowej była na przeciąg 
5 lat wystarczającą do osiągnięcia posady nau­
czycielskiej. Popraw ka ta upadła równie jak 
wszystkie inne poprawki, a utrzymał się w cało­
ści artykuł 15 projektowanej ustawy, według sty- 
lizacyi komisyi.

Rozpoczęła się potem długa dyskusya nad 16 
artykułem projektowanej ustawy, ale z powodu 
późnej godziny, (10 min. 40 w nocy) odroczono 
ją do dnia następnego.

(13 posiedzenie).

L w ó w  17 grudnia.

Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 50 
przed południem.

Wpłynęła między innemi petycya „stałej ko- 
misyi gorzelnianej11 w sprawie projektowanej przez 
Rząd zmiany ustawy o opodatkowaniu spirytusu.

Poseł St. P o l a n o w s k i  zwraca uwagę na wa­
żność sprawy, poruszonej w tej petycyi, tak dla 
państwa, jakoteż dla kraju, i wnosi wybór spe- 
cyalnej komisyi gorzelnianej z 7 członków, przy- 
czem uprasza JE . Marszałka, ażeby wybór tej ko­
misyi postawił na porządku dziennym następnego 
posiedzenia.

Izba uchwaliła wybrać komisyę gorzelnianą po 
myśli pos. St. Polanowskiego, a p. Marszałek o- 
świadcza, że wybór członków komisyi postawi na 
porządku dziennym następnego posiedzenia, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego.

Skład komisyi, mającej obmyśleć sposób uczczenia 
40-letniej rocznicy wstąpienia Naj. Pana na tron, 
podaliśmy już w telegramach.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad projektem usta­
wy o prawnych stosunkach nauczycieli, a miano­
wicie nad artyk. 16, który opiewa według przed­
łożenia komisyi:

Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoły, tu­
dzież nauczycielowi (także młodszemu nauczycie 
liwi), który sam jeden w szkole naucza, należy 
się stosowne bezpłatne pomieszkanie ile możności 
w budynku szkolnym. W braku pomieszkania na­
leży im się z funduszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Rada 
szkolna okręgowa w każdym szczególnym wy­
padku, porozumiawszy się ze stronami obowiąza- 
nemi do dostarczenia pomieszkania nauczycielowi.

W gminach wiejskich należy wyznaczyć nau­
czycielowi kierującemu lub samoistnemu przynaj­
mniej jeden mórg ziemi ornej dla użytku własnego.

O ile tego gruntu gmina lub obszar dworski 
nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz szkol­
ny miejscowy koszta wydzierżawienia gruntu dla 
nauczyciela.

Przemawiali: p. A b r a h a m  o wi c  z,  który o- 
świadczył się przeciw dwom ostatnim alineom 
artykułu 16; p. P ł a z i ń s k i ,  illustrując stosunki 
wiejskie praktyeznemi wypadkami, wniósł przej 
ście do porządku dziennego nad dwoma ostatnie 
mi alineami art. 16. P. Wł. hr. K o z i e b r o d z k i  
Wniósł dodatkową alineę do art. 16 tej osnowy, 
że gdyby nauczycielowi dla jakichkolwiek powo 
dów nie można było dostarczyć morga gruntu in 
natura, wówczas nie przysługuje mu prawo żąda 
nia ekwiwalentu.

Po przemówieniu sprawozdawcy w obronie pro 
jektu komisyi, przystąpiono do głosowania. Alineę 
pierwszą art. 16 przyjęto według przedłożenia ko­
misyi. Co do dwóch drugich alinei tego artykułu, 
w imiennem głosowaniu utrzymał się wniosek ko­
misyi 58 głosami przeciw 42 głosom. Przyjęto 
również dodatkowy wniosek p. Wł. hr. Kozie- 
hrodzkiego.

Dalsze artykuły (17—22) tytułu drugiego, traktu­
jącego o polepszeniu bytu materyalnego nauczy­
cieli, przyjęła Izba bez dyskusyi według przedło­
żenia komisyi szkolnej, przyjęła również en bloc

artykuły 23 — 34 tytułu trzeciego, tyczącego się 
kar dyscyplinarnych i wydalania ze służby.

Tytuł czwarty projektowanej ustawy, traktujący 
„o przenoszeniu w stan spoczynku i zaopatrywa­
niu wdów i sierót po nauczycielach," obejmujący 
artykuły 34 — 56, przyjęła Izba na wniosek St, 
hr. B a d e n i e g o en bloc, według przedłożenia ko­
misyi z wyjątkiem artykułu 35, nad którym prze­
prowadzono bardzo ożywioną dyskusyę.

Artykuł 35 według przedłożenia komisyi opiewa:
Po 35-letniej nienagannej służbie nie można ża 

dnemu nauczycielowi odmówić stałego przeniesie­
nia w stan spoczynku.

Dobrowolne zrzeczenie się posady lub samo­
wolne jej opuszczenie, utrata posady lub wydale­
nie ze służby, pozbawia prawa do emerytury jako­
też do odprawy. Dopóki trwa śledztwo dyscypli­
narne przeciw nauczycielowi, nie może tenże zrze­
kać się posady.

Pos. Adam J ę d r z e j o w i c z  w dłuższym wy­
wodzie przemawiał przeciw projektowanemu obni­
żeniu nauczycielom lat służby z 40 na- 35 i uczy­
nił do pierwszej alinei tego artykułu stosowną 
poprawkę.

Pos. P i  e t r u s k i  wniósł poprawkę, ażeby za 
miast słów: „Po 35-letniej n i e n a g a n n e j  służbie" 
wstawić słowa: „Po 35-letniej n i e p r z e r w a n e j  
służbie," byłoby bowiem rzeczą niesprawiedliwą, 
nozbawiać nauczyciela prawa do emerytury po 
35 letniej pracy z tego tylko tytułu, iż w ciągu 
tej służby mógł ściągnąć na siebie jakąś naganę.

Pos. R om  a n  o w ic  z stanął w obronie przedło­
żenia komisyi, ażeby nauczycielom lata służby 
obniżyć z 40 lat na 35. W motywach podniósł 
mówca, że służba nauczycielska jest bardzo mo­
zolną, wytężającą wszystkie siły umysłowe i fizy 
czne, i że nie może być porównaną z mniej wy­
czerpującą siły pracą urzędników biurowych roz­
maitych dykasteryj państwowych.

Poseł M ę c i ń s k i  z właściwą sobie werwą od­
powiedział na wywody poprzedniego mówcy, że 
nie jest trafne twierdzenie, jakoby praca nauczy­
cieli ludowych absorbowała w wyższym stopniu 
siły intellektualne i fizyczne, niż praca urzędników 
np. sądowych lub administracyjnych. Pominąwszy 
już fak t, że dzienna praca nauczyciela trwa za­
zwyczaj najwięcej pięć godzin, podczas gdy urzę 
dnicy pracować muszą dziennie co najmniej ośm 
godzin, liczyć się trzeba jeszcze z drugą okolicz­
nością, że nauczyciele odpoczywają zawsze we 
wszystkie niedziele i liczne święta, że co roku 
mają najmniej dwa miesiące feryj, czego urzędni­
cy nie mają. W razie przyjęcia wniosku komisyi 
zmieniłby się znacznie cały plan emerytalny na 
niekorzyść funduszu krajowego, a nadto wielu na­
uczycieli, mających obecnie 36, 37 itd. lat służby, 
wniosłoby prośby o przeniesienie w stan spoczyn­
ku, co, wobec braku sił nauczycielskich, pomno­
żyłoby jeszcze bardziej ów brak. Dlatego popiera 
mówca jak najusilniej poprawkę posła J ę d r z e ­
j ó w  i c z a.

Do głosu zapisali się jeszcze pp. Romańczuk 
i Romanowicz za wnioskiem komisyi, a pp. Abra- 
lamowicz i Adam Jędrzejowicz przeciwko temu 
wnioskowi.

Na wniosek posła Ł u b i e ń s k i e g o  wybrano 
jeneralnych mówców, a po ich przemówieniu (Ro­
manowicz za, Abrahamowicz przeciw) zabrał głos 
sprawozdawca poseł Dr B o b r z y ń s k i  i oświad­
czył, że już w komisyi szkolnej zaznaczył swoje 
w tym przedmiocie stanowisko, a mianowicie że 
jest za zatrzymaniem 40-letniej służby. Referat 
niniejszy objął też tylko pod tym warunkiem, że 
nie będzie na nim ciężył obowiązek bronienia 
w pełnej Izbie wniosku co do obniżenia lat służby 
nauczycielskiej. Komisya zgodziła się na ten wa­
runek, to też szanowny sprawozdawca wstrzymuje 
się obecnie od wypowiedzenia swojej opinii. Co 
do poprawki posła Pietruskiego oznajmia Dr Bo- 
irzyński, że poseł Pietruski cofnął ją ,  a zgadza 
się natomiast na wypuszczenie słowa „nienagan­
nej"; poprawkę tę przyjmuje sprawozdawca ko­
misyi.

Przy głosowaniu p r z y j ę ł a  I z b a  z n a k o m i t ą  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p o p r a w k ę  p o s ł a  
A d a m a  J ę d r z e j  o w i c z a (40 lat służby) i zgo­
dziła się na opuszczenie słowa „nienagannej".

JE. M a r s z a ł e k  otworzył ogólną dyskusyę nad 
znaną rezolucyą, wniesioną przez pos. Jana hr. 
S t a d n i c k i e g o  podczas rozprawy ogólnej nad 
projektem ustawy o prawnych stosunkach nauczy­
cieli, a Izba przyjęła tę rezolucyę (zmierzającą do 
rozdziału systemu szkół ludowych na „przygoto­
wawcze" i „samoistne") prawie jednogłośnie, bez 
dyskusyi, i odesłała ją  do komisyi szkolnej, w celu 
przedłożenia stosownych wniosków.

W dalszym ciągu posiedzenia pos. Jan P o p i e l  
przedłożył streszczone już przez was sprawozda­
nie komisyi gospodarstwa krajowego co do gwa- 
rancyi dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dnie­
strze. Wniosek komisyi opiewa: I. Sejm upowa­
żnia Wydział krajowy do zawarcia i podpisania 
ugody z Towarzystwem akcyjnem żeglugi paro­
wej na Dniestrze, na podstawie warunków (ob­
szernie w sprawozdaniu wskazanych), zostawia 
jednak Wydziałowi krajowemu swobodę poczynie­
nia w nich na żądanie rzeczonego Towarzystwa 
takich zmian, jakie Towarzystwo to uważałoby 
w interesie rzeczy za pożądane, a zarazem Wy­
dział krajowy za z g o d n e  z dobrem i bezpieczeń­
stwem funduszu krajowego. Terminem prekluzyj- 
nym do podpisania ugody jest dzień 1 stycznia 
1889 r. II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
ewentualnego wstawienia w preliminarz 1889 r. 
kwoty 6250 złr., jako pierwszą roczną ratę gwa 
rancyi.

W ogólnej rozprawie zabrał głos pos. W łady­
sław hr. B a  d e n i  i oświadczył, że zapatrywania 
Wydziału krajowego w tej sprawie są Izbie zna 
ne z oświadczenia, złożonego w styczniu r. b. In 
formacye, zasiągnięte przez Wydział w tej spra 
wie, nietylko nie rozchwiały jego wątpliwości —- 
lecz przeciwnie, wzmocniły je, a Wydział wszyst­
kie te wątpliwości podał do wiadomości Sejmu. 
Jeżeli mimo to komisya gospodarstwa krajowego 
występuje z wnioskiem, popierającym usiłowania 
osób prywatnych, to Wydział krajowy „pojmuje 
także stanowisko Sejmu i wstrzymuje się od dal 
szych uwag." Szanowny mówca uprasza tylko 
Iz b ę , ażeby zechciała zatwierdzić wszystkie za­
strzeżenia, wskazane przez komisyę.

Pos. hr. G o ł e j  e w s k i  oświadcza, że „Wydział 
krajowy niema pojmować poleceń sejmowych, lecz 
ma wykonywać polecenia Sejmu," poczem zasta­
nawia się bliżej nad sprawozdaniem kom isyi, o- 
partem na sprawozdaniu Wydziału krajowego i 
poddaje to sprawozdanie surowej krytyce. Układał 
je widocznie jakiś prawnik, a nie technik, wysilał się 
na wyszukanie rozmaitych nietechnicznych argumen­
tów, ażeby przekonać Izbę, że żegluga na Dniestrze 
jest niemożliwą. Tymczasem żegluga taka jest

możliwą. Zajmowano sie nią już od r. 1863; zwró 
cił na nią uwagę ś. p. Leon ks. Sapieha i inni 
mężowie poważni, a wszakże niepodobna przypu­
ścić. ażeby obywatel tej miary, co ś. p. Leon 
Sapieha, rozpoczynał jakąś sprawę bez poprze 
dniego należytego jej zbadania. Przedewszystkiem 
zaznacza mówca w swoim polemicznym wywodzie— 
posiada Dniestr tyle wody, że mógłby unieść flo 
tę Czarnego morza, nie jest więc trafnem twier­
dzenie sprawozdania, że żegluga na tej rzece mo­
głaby w ciągu roku odbywać się co najwięcej 80 
dni; przeciwnie, statki mogłyby krążyć w ciągu 
roku przez 240 dni. Mówca żałuje tedy , że Wy­
dział krajowy nie spełnił polecenia Sejmu, nie 
zbadał rzeczy gruntownie i nie przedłożył wnio­
sków stosowniejszych, któreby zmierzały do sta­
nowczego załatwienia sprawy.

JE. Marszałek hr. T a r n o w s k i  oświadcza, że 
nie może pominąć milczeniem twierdzenia hr. Go- 
lejowskiego, jakoby „Wydział krajowy nie miał 
pojmować, lecz tylko wykonywać polecenia Sej 
mu." Takiego postanowienia statut krajowy nie 
zna; jeżeliby zaś w tych słowach hr. Golejewskie- 
go miała się mieścić nagana dla Wydziału kra­
jowego, to dostojny mówca odpiera taką naganę 
stanowczo.

Pos. G o l e j e w s k i  oświadcza, że nie miał za­
miaru dotknąć nikogo, ani też wyrażać nagany 
Wydziałowi krajowemu.

Poseł Władysław hr. B a d e n i dziękuje JE. Mar 
szalkowi za złożone oświadczenie i odpiera za­
rzut hr. Golejewskiego, że Wydział krajowy nie 
zbadał stanu rzeczy na miejscu. W ciągu każdego 
roku wpływają do Wydziału krajowego tysiące 
rozmaitych projektów, pomysłów i t. d. częstokroć 
niewykonalnych. Wszystkie takie projekta rozbiera 
Wydział krajowy krytycznie, bo pięknie wyglą­
dałyby fundusze krajow e, gdyby Wydział krajowy, 
nie zastanowiwszy się głębiej nad tem, czy ten 
lub ów projekt lub pomysł jest wykonalny, czy 
też niewykonalny, wysyłał natychmiast na miej­
sce komisyę do zbadania stanu rzeczy. Gdyby 
Wydział chciał się zastosować do życzenia hr. Go­
lejewskiego , to trzebaby znacznie podnieść fundusz 
dyspozycyjny na ekspedyeye komisyjne. Komisyę 
do zbadania stanu rzeczy wysyła Wydział tylko 
wówczas, jeżeli ma przekonanie, że praca komi­
syi nie będzie bezowocną. Dowodem na to wysła­
nie komisyi i zarządzenie stndyów, gdy chodziło 
o osuszenie bagien w górnym biegu Dniestru. — 
A zresztą dlaczegóż hr. Golejewski w chwili, gdy 
ta sprawa była traktowaną na poprzedniej sesyi, 
nie uczynił wniosku polecającego Wydziałowi kra­
jowemu wysłanie komisyi na miejsce i dlaczego 
na ten cel nie wyjednał Wydziałowi potrzebnych 
funduszów?

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, który 
zaznaczył, że nikt z poprzednich mówców nie ata­
kował wniosku kom isyi, przyjęła Izba powyższy 
wniosek.

Sekretarz poseł A. J ę d r z e j o w i c z  odczytał 
nowe wnioski, złożone do laski marszałkowskiej. 
Pierwszy posła M e r u n o w i c z a  i tow. opiewa: 
Sejm uchwali: W ludowych i średnich szkołach 
męskich galicyjskich ma być zaprowadzoną, jako 
część składowa nauki gim nastyki, nauka ćwiczeń 
wojskowych. Wzywa się władze szkolne, ażeby 
co do metody i rozkładu nauki tego przedmiotu, 
jak również co do przysposobienia instruktorów, 
odpowiednie zarządzenia poczyniły. Dalszy wnio 
sek posła Dra S k a ł k o w s k i e g o  i tow. opiewa: 
Wobec uchwalenia ustawy zmieniającej prawne 
postanowienia o obszarach dworskich, tudzież wobec 
utrudnień, wynikających z obowiązującej ustawy 
o księgach hipotecznych, co do postępowania przy 
parcelacyi i komasacyi, wnoszę: Sejm raczy u 
chwalić zmianę ustawy z dnia 20 marca 1874 r. 
o założeniu i urządzeniu ksiąg hipotecznych, jako 
dodatek do § 3go tej ustawy. (Tu przedłożyli wnio­
skodawcy projekt ustawy).

Drugi wniosek posła Dra S k a ł k o w s k i e g o  
tyczył się wezwania rządu o zmianę ustawy o o- 
podatkowaniu stowarzyszeń produkcyjnych.

Pierwsze czytania tych Wniosków odbędą się 
na XIV posiedzeniu, które JE. Marszałek — za 
mykając 13te posiedzenie o godzinie 3ej min. 15 
z południa — naznaczył na poniedziałek d. 19 bm.

Preliminarz kraj. funduszu szkolnego według 
projektu komisyi budżetowej.

L w ó w  18 grudnia.

O  Komisya budżetowa załatwiła już prelimi­
narz krajowego funduszu szkolnego na rok 1888. 
Sprawozdanie w tym przedmiocie będzie przed­
miotem obrad jednego z najbliższych posiedzeń 
sejmowych.

Zdaniem komisyi okazuje się z ułożonego przez 
krajową Radę szkolną, preliminarza wydatków na 
szkoły ludowe, że działalność tej władzy odno­
śnie do tego działu szkolnictwa porusza się ś c i ­
śl e,  k o n s e k w e n t n i e  i w y t r w a l e  na torach, 
wytkniętych inicyatywą Sejmu.

Organizacya szkół nowych postępuje w takim 
stosunku, jak  i w 3-ch ostatnich latach, w ciągu 
roku 1886/7 zorganizowano bowiem szkół nowych 
168, z których jednak 57 było w roku 1887 nie­
czynnych. Koszt przeciętny założenia jednej szkoły 
wynosił w roku 1887 kwotę roczną 147 złr. (wy­
nik k o r z y s t n i e j s z y  od przecięcia z roku 1886 
o 8 złr., n i e k o r z y s t n i e j  s z y  od przecięcia z lat 
1884 i 1885 o 2 złr.).

Co do p r e l i m i n a r z a  w y d a t k ó w  rzecz 
p zedstawia się następnie:

Rada szkolna krajowa preliminuje wydatki na 
740,141, złr. Wydział krajowy zaś na 734,051 zlr., 
t. j. mniej o kwotę 6,090 złr.

Różnica pochodzi ztąd, iż Wydział krajowy 
skreślił w rubr. VI „na rozmaite wydatki" wsta­
wioną przez Radę szkolną kwotę 6,090 złr. tytu 
łem kosztów prowadzenia rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych. Zgodnie z Wydziałem kra 
jowym skreśla tę pozycyę i komisya budżetowa, 
gdyż sądzi, że powinna ona pozostać w zawiesze 
niu, dopóki Trybunał państwowy, przed którego 
forum Wydział krajowy sprawę tę wytoczył, osta­
tecznie nie rozsądzi tego sporu. Nadto skreśla 
jeszcze komisya budżetowa w rubr. „na płace 
nauczycieli i nauczycielek nadetatowych" ze zgo­
dnego już zresztą preliminarza Rady szkolnej i 
Wydziału krajowego kwotę 4,986 złr. na tej pod­
stawie, że wyniki tej rubryki w ubiegłych latach 
w porównaniu z odnośnemi preliminarzami okrę­
gowych rad szkolnych wykazują zawsze pewne 
zaoszczędzenie, które ztąd pochodzi, że dla braku 
dostatecznej liczby nauczycieli nie można było 
dotąd nigdy urządzić klas równorzędnych wszę­
dzie tam, gdzie ich potrzebę stwierdzono i wy­
kazano.

Skutkiem tego wypada preliminarz wydatków 
funduszu szkolnego na r. 1888 w zestawieniu ko­
misyi budżetowej korzystniej od wydatków pro 
jektowanycb, jak  powyżej podano, przez Wydział 
krajowy w sumie 734.051 złr. o tę kwotę 4.986 
złr.. zatem w sumie 729 065 złr.

Co się zaś tyczy p r e l i m i n a r z a  d o c h o d ó w  
rzeczonego funduszu, to wynosiłby tenże wedle 
proiektu Wydziału krajowego kwotę 236 431 złr.

Komisya budżetowa oblicza je  o 85.000 złr. ni­
żej, zatem w kwocie 151.431 złr.

Różnica pochodzi ztąd, iż komisya budżetowa 
preliminuje w rubr. „zwrot zaliczek funduszom 
szkolnym okręgowym udzielonych" o 10.000 złr., 
a w rubr. „zwroty zaoszczędzeń w zasiłkach da­
nych okręgowym funduszom szkolnym za czas od 
roku 1874 do roku 1886“ o 74.000 złr. mniej od 
Wydziału krajowego. Co do tej ostatniej tak zna­
cznej różnicy podnosi komisya tę okoliczność, że 
suma o g ól n e j z a l e g ł  o ś c i z tytułu nadebranych 
przez okręffowe fundusze szkolne zasiłków z po 
czątkiem roku 1888 nie wiele więcej nad 200.000 
złr. wyniesie. Co zaś do szans ściągnięcia tej na­
leżności komisya budżetowa powzięła wiadomość 
z aktów kraiowej Rady szkolnej, że część tejże, 
mianowicie 70 000 złr., nie jest jeszcze płynną, 
gdyż albo wydane w tej mierze orzeczenia są 
w toku rekursów, albo też rozpoczęto już spór 
sadowy. Znaczniejsza zaś część, bo przeszło
125.000 złr. z mocy dawniejszych uchwał sejmo 
wych nie może być odrazu spłaconą, gdyż co do 
sumy 31.000 złr. egzekucya została wstrzymaną, 
co do reszty zaś dozwoloną jest spłata ratami 
w ciągu 20 lat. Dlatego proponuje komisya skre­
ślić 75.000 złr. z preliminowanych przez W y­
dział krajowy 100 000 złr., a preliminować tylko
25.000 złr.

Zestawiając preliminarz wydatków i dochodów 
funduszu szkolnego w projekcie komisyi budże­
towej :

w y d a t k i   729,065 złr.
d o c h o d y .......................................... 151,431 złr.

otrzymamy niedobór w kwocie . . 577,634 złr.
do pokrycia z funduszu krajowego. Niedobór ten
jest większy od preliminowanego przez Wydział 
eraiowy o 80,014 złr.

W porównaniu z niedoborem lat poprzednich 
byłby niedobór na rok 1888 wedle projektu komi­
syi budżetowej
większy o 180,267 złr. od niedoboru roku 1883, 

który wynosił 397,367 złr.; 
większy o 143,360 złr. od niedoboru roku 1884, 

który wynosił 434.274 złr.; 
większy o 246,607 złr. od niedoboru roku 1885, 

który wynosił 331,027 złr.; 
większy o 236,646 złr. od niedoboru roku 1886.

który wynosił 340,988 złr.; 
większy o 186,210 złr. od niedoboru prelim, na 

r. 1887, który wynosił 391,424 złr.

Piszą nam ze Lwowa d. 18 grudnia:
□W czoraj (17 grud)  odbyła komisya szkolna 

posiedzenie, na którym rozbierano znany wniosek 
op.: Madeyskiego, Badeniego i Bobrzyńskiego 
Wszyscy prawie na posiedzeniu obecni członkowie 
komisyi objawili życzenie, że byłoby pożądanem, 
aby na czele krajowej Rady szkolnej stanął zastęp­
ca Namiestnika z fachowemi wiadomościami, któ­
ryby bvł stale mianowany przez Najjaśniejszego 
Pana. Tylko w przeprowadzeniu tej myśli nasuwa­
ły się trudności. Niektórzy posłowie — a zdania 
teffo bronił z wnioskodawców prof. Bobrzyński — 
sądzili, że na to wystarczyłoby rozporządzenie ce 
sarskie; inni mniemali, że należałoby to przepro­
wadzić w drodze ustawodawstwa krajowego; inni 
byli znowu tego zdania, że sprawa ta wchodzi 
w zakres ustawodawstwa państwowego. Ostate­
cznie wybrano referentem p. Małeckiego, który ma 
się jeszcze przed ułożeniem referatu znieść z sfe­
rami rządowemi.

Komisya prawnicza odbyła dziś (18 grud.) po­
siedzenie, na którem załatwiono wniosek p. Roma- 
nowicza co do czasu odbywania sejmów krajowych. 
Komisya zgodziła się na wniosek p. Weigla, aby 
Sejm objawił życzenie, iżby się posiedzenia sejmo­
we odbywały we właściwszej porze i żeby w razie 
potrzeby Sejm nie był zamykany, lecz odraczany.

Marszałek krajowy zaprosił wszystkich przewo­
dniczących komisyj na poufną naradę w sprawie 
odroczenia Sejmu. Dowiaduję się, że większość 
oświadczyła się za tem, aby o s t a t n i e  p o s i e  
d z e n i e  p r z e d  ś w i ę t a m i  o d b y ł o  s i ę  we  
c z w a r t e k  (22 g r u d . ) ,  a n a s t ę p n e  we  w t o ­
r e k  3 s t y c z n i a .

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  16 grudnia.

(L. D.). Szkodaby było, aby świeżo zakończo­
na dyskusya szkolna minęła bez echa, lub stała 
się tylko przedmiotem płaskich komentarzy. Czas 
będzie do niej powrócić, gdy w całości zostanie 
ogłoszoną, i gdy można będzie przystąpić do ob­
rachunku z tegorocznej sesyi. Tu tylko nazna­
czyć jeszcze należy, że było zasługą Popiela i 
Stadnickiego, iż odrazu zapuścili próbierz zasad, 
a wskutek tego cała następna dyskusya przybrała 
ten głębszy ton i pobudziła mówców do afirmacyi. 
Niezmiernie świetną była strona odporna w dal­
szej polemice, zarówno, kiedy p. Popiel odparł 
po rycersku: „iż od nikogo lekcyi patryotyzmu nie 
przyjmuje," i wspomniał o dowodach gdzieindziej 
złożonych, jak  kiedy p. .Tan Stadnicki oświadczył, 
„iż walczy tylko z zasadami, a polemizuje tylko 
z przyjaciółmi," lub kiedy reasumując dyskusyę, 
sprawozdawca p. Bobrzyński dał spokojną a sil 
ną odpowiedź na mowę X. Kopycińskiego, który 
chciał wyprowadzić z jego mowy, pełnej poczucia 
katolickiego, jakoby chęć ubliżenia duchowieństwu.

Przechodząc do innych sejmowych spraw, na­
znaczam tylko, że plony ustawodawcze tegorocznej 
sesyi nie będą zbyt obfite. Z projektów reformy 
gminnej podobno nic się nie ostoi. Żałować przy 
chodzi, że ustawa o ordynacyach gminnych dla 
miast, przygotowana w gronie ludzi poważnych i 
kompetentnych, zwołanych przez Marszałka, wy­
wołała opozycyę ze strony najbliżej interesowa 
nej, bo burmistrzów miast. Nie śmiem w meritum  
tej kwestyi się zapuszczać; być może, że w pro­
jekcie tej ustawy są rzeczy, któreby wymagały 
zmiany lub modyfikacyi. Oparty jest on atoli na 
dobrych i wypróbowanych wzorach Stadtegesetz 
pruskiej; czyliżby więc nie można znaleść środka 
porozumienia i modyfikacyi, a nie przechodzić do 
porządku dziennego nad sprawą tak ważną 
doniosłą.

W każdym razie walka pod hasłem „nowego

zamachu na autonomię" robi przykre wrażenie, 
gdy pobudką projektu było właśnie rozwijanie i 
ustalenie podstaw samorządu miejskiego^ I Rzecz 
dziwna, że pod tem samem hasłem marszałkowie 
Rad powiatowych wystąpili przed sześciu laty 
przeciw reformie ogólnej — dualizmu władz — a 
dziś podnoszą je burmistrze miejscy w sprawie 
nadania miastom szerszej ordynacyi.

Budżet przyjdzie dopiero po Świętach a nie wy­
woła kwestyj spornych, tem w ięcej, że nie bę­
dzie wymagał podwyższenia dodatków krajowych.

Ogólne usposobienie Izby jest bardzo harmo­
nijne i poważne —  do tego nastroju niezmiernie 
się przyczynia sposób prowadzenia obrad przez 
Marszalka Tarnowskiego. Jeśli pochwały tu byłyby 
niewłaściwe, trudno nie zaznaczyć jednozgodnego 
pod tym względem wszystkich stronictw i wszy­
stkich posłów głosu. Obok powagi, spokoju i wyż­
szego tonu — Marszałek tak panuje nad tokiem 
rozpraw, że czyni niemal zbytecznym urząd se­
kretarzy sejmowych, a reasumując przebieg dys­
kusyi, przyczynia się niezmiernie do oszczędności 
czasu.

Jeśli dyskusya szkolna okazała, że iia prawicy 
jest niewątpliwa przewaga obok wielkiej swobody 
w odcieniach indywidualnych zapatrywań — klub 
centrum widocznie się rozprzęga, słychać co chwi­
la o nowych ubytkach, j a t  świeżo wystąpił p. L a­
socki z powodu odwołania się jednego z przewo­
dników tego klubu do zasad 1789 r. Ztąd mnożą 
się t. z. dzicy, czyli zastęp posłów zachowujących 
zupełną swobodę indywidualną. Lewica, która, choć 
nieliczna na poprzednich sesyach, oddziaływała 
przez obawę niepopularności i oglądanie się chwiej­
nych żywiołów na trybuna dzierżącego pióro dzien­
nikarskie — utraciła w tym roku znacznie na 
tym uroku i wpływie. Owszem wybitniejsi przed­
stawiciele krańcowych kierunków doznają niepo­
wodzenia ze swoimi wnioskami, nie  ̂wywierają 
wrażenia, ilekroć wstępują na trybunę, i stają się 
głosem wołającym na puszczy.

Adres od Sejmu z powinszowaniem jubileuszu 
Ojcu św. jest postanowiony. Nastąpiła tak co do 
formy wniesienia, jak  co do osnowy jednomyślna 
zgoda i Sejm nasz nie pozostanie w  tyle za in­
nymi w hołdzie wierności dla Namiestnika Chry­
stusowego. __________

W ie d e ń  17 grudnia.

(Rada ministrów. — Prasa pilska wobec pogłosek wo­
jennych).

Jutro odbędzie się narada ministrów pod prze­
wodnictwem Cesarza, w której wezmą udział mi­
nistrowie wspólni, prezydenci ministrów, austrya- 
cki i węgierski, i minister finansów Dunajewski. 
Tisza, który oczekiwany jest tutaj dzisiaj, będzie 
brał udział w naradzie w podwójnym charakterze, 
raz jako prezydent ministrów węgierskich, powtó- 
re jako minister finansów. Narady dotyczyć bę­
dą kwestyj finansowych, mianowicie chodzić bę­
dzie o oznaczenie środków finansowych, celem 
ewentualnego wprowadzenia w życie postano­
wień ostatnich konferencyj militarnych. O ile s ą ­
dzić można, chodzić będzie głównie o kredyt 
24-milionowy, jaki na nadzwyczajne wypadki zo­
stał zawotowany przez delegacye wspólne, a któ­
ry dotychczas, jak  wiadomo, nie został użytym. 
Jutrzejsza rada ministrów nie jest więc niczem 
innem, jak  logicznem następstwem ostatnich kon­
ferencyj militarnych i sama przez się żadnego po­
wodu do niepokoju dawać nie może.

Stanowisko, jakie zajęła prasa polska bez wy- 
iątkn wobec ostatnich wypadków, zasługuje na 
zupełne uznanie. Zadaniem naszej prasy jest: za­
chowywać wobec jakichkolwiek bądź wieści zi­
mną krew, a przedewszystkiem unikać wszelkiego 
jątrzenia i podjudzania. Wszak obecne położenie 
przedstawia się w sposób następujący:

Z Berlina uważano za stosowne zwrócić za po­
mocą prasy uwagę naszych sfer rozstrzygających 
i publiczności na rzekome przygotowania wojenne 
Rosyi. Przeciw komu? To pytanie zostaje dotych­
czas w zawieszeniu. Organa berlińskie krzyczą, 
że przeciw A ustryi; Rosyjski Inwalid  odpowiada 
na to imieniem ministerstwa wojny rosyjskiego, 
że przygotowania Rosyi są odpowiedzią na przy­
gotowania tak Austryi, jak  i Niemiec. Rosyjski 
Im calid  wymienia nawet Niemcy w pierwszej 
linii. Jakkolwiek bądź rzeczy stoją, faktem jest, 
że alarm prasy niemieckiej wywołał pożądany, o 
ile sądzić można, w Berlinie skutek.

Kompetentne sfery wojskowe w Wiedniu odby­
ły bowiem dłuższe narady, a jutro odbędzie się, 
jako dalszy ciąg, konfereneya ministrów. Wobec 
tego można być przekonanym, że położenie zo­
stało dokładnie i na podstawie autentycznych dat 
omówione i że wszelkie, obecnie ewentualnie po­
trzebne kroki zostaną w należytym czasie uczy­
nione.

Skoro jest więc obecnie pewnem, że consules 
cavent, okazują się dalsze krzyki: caveant consu­
les nietylko zbytecznej ale szczególniej dla nas 
szkodliwe; W innych krajach Austryi wywołują 
alarmujące wieści jedynie panikę giełdową, u nas 
wywołują alarmujące wieści popłoch ludności. 
Wszak Galicya jest owym rzekomym krajem des 
Zukunfckrieges; dla Galicyi chodzi w tej spra­
wie o coś więcej, niż o politykę. Słowami baj­
ki możnaby powiedzieć: „Nam chodzi o życie." 
Przypominam tylko ową panikę, jaka  przed nie­
dawnym czasem z powodu fałszywych wieści wo­
jennych miała u nas miejsce. Komuż niepamiętne 
są owe sceny w kasach Oszczędności krakowskiej 

lwowskiej, gdzie ludność prawie szturmem do­
bywała się do kas?

Wobec tego stanu rzeczy jest zadaniem prasy 
polskiej nie szerzyć fałszywych alarmujących wie­
ści. Zostawmy tę zabawkę innym. Z prawdziwem 
zadowoleniem można stwierdzić, że nasza prasa 
zadanie to pojęła. Z drugiej strony znowu, jako 
Polacy i wierni poddani Cesarza, mamy obowią­
zek nie jątrzyć i nie podjudzać do wojny, co wła­
śnie przez szerzenie alarmów się dzieje. My ufa­
my tym, którzy stoją na czele rządów, a przede­
wszystkiem ufamy Najjaśniejszemu Panu. Niepo­
koić się i szerzyć niepokój wobec tego, że widzi­
my, iż sam Najjaśniejszy Pan przewodniczy kon- 
fereneyom wojskowym i ministeryalnym, to było­
by wykroczeniem przeciw naszej ufności. Gotowi 
jesteśmy w każdej chwili stanąć pod bronią na 
wezwanie Najjaśniejszego Pana, ale sądzimy, że 
alarmy dzienników berlińskich nie powinny być 
dla nas jakby z musu powodem do obaw. Dla 
Galicyi jest i owszem potrzebne owo przez B er­
liner Politische Nachrichten, jako nicht ungefahr- 
lich oznaczone uczucie der Beruhigung. My się 
oddajemy temu „niebezpiecznemu" uczuciu uspo­
kojenia, bo wiemy, że obrona spraw monarchii 
jest w najlepszych rękach,
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przykładem takiej operacyi.

T e k s t  a d r e s u
z powodu Jubileuszu kapłańskiego

J. S .  L e o n a  XIII
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wiernjmh polskiej i ruskiej narodowości - -  p o d -L 0  Petersburga i druga linia z Pesztu na Prze- wadzenia wagonów* przy y tvjko zan. zadanie wobec takiego czynnika mocarstwowego.Izbrojnej „przy •  ̂ u
pisany przez pasterzy obecnych na Sejmie, a n i e - l mT§] Lubh'n, Warszawę do Petersburga przeebo- rze kolejowym rosyjski , . ' , • t o :ak R0 sya, nie może być rozwiązanem bez wzbu |pierwszy
U -  m t o r  W  w W *  roupuw uśech-Lj ^  Krńleutwu Polśkie, podrieloue, Wtah, na w ąiyń i .  ' ......................................

zmierzają do tego, aby wobec
austro-węgierskiej siły

Po razUl o j »» a ovjiv f  ̂k j •
wypływa oświadczenie, iż zarządzenia 

- • skierowane wyłącznie

dwie operacyjne widownie, podczas gdy trzecia I nie W isły, a w

rs t k i e  r o s y j s k i e  koleje po lewej stro-liaK  n osy  , wnlkl interesów  wśród Irossyisk iego rządu nie są skierowane wyiączu e
azczeuńluuści lin ia  W » m a w a -G r a ; U ™ . .  ^  ‘^ p f a L l t r -  p S w  Auutro-Węgrnm, ale ta k ie , przeciw  pan-
ra-A leksapfirńw, m ają europejski tych -J. . :» w  ie i chwili stwu niem ieckiem u. T ego w yznania m e u a le .yniony do podpisów, brzmi, jak następuje: „„   r - r. v .

n . A . linia, idaca z Pesztu na Kołomyję, Berdyczów, Ki- mca i Warszawa
Ojcze Św ięty . -ów ()o Mogkwv przechodzi przez podolską wi- tor kolejow y— i Rosya zatem k;priinku za-i  jest wszelki powód do wiary, iż nasza zagrani

Wśród licznej rzeszy katolickich narodów, które downję wojny.' Zastanawiając się nad temi trzema kolejowych do podjęcia oięnzywy w K e p0 ]jtyka nie Pędzie potrzebowała w  mczem I będzie
w tym roku kapłańskiego jubileuszu Twego z wia- ]id  - n-epodobna nie dostrzedz olbrzymiej icb chodnim. , „ nwa ■» K r a k o -  istotnem ustąpić od swoich tak słusznie zakreślo »

-• a- l . . .  t l j eżell. nam robią zarzut z obw arow an ia  nrako | ^  za8ad)‘a mv nie będziemy pozbawieni tał
z nas wszystkich cenionych korzyści pokoju.

rosyjska armia, w ogóle, ale jak wielką

rą. pobożnością i miłością cisną się do stóp T w o - a niesłychane rozmiary obszarów rosyj- 
ich, by Ci powinszować tej wielkiej łaski Bożej L kjch nabierają natychmiast niezmiernej doniosło
i błogosławieństwa Twego dla siebie uprosić, przy­
chodzimy i my także arcybiskupi i biskupi trzech 
katolickich obrządków z dalekiej austryackiej pro­

ści. O nie rozbiły się w 
mistrza w sztuce wojennej.

Wobec tych niezwykłych obszarów może wódz 
wineyi Galicyi i W. Ks. Krakowskiego z wiernymi fjzjajająf.y zncZepnie uważać za pierwszy cel dzia-

roku 1812 usiłowania | tnich latach zdaiatała w celu oeh™ iy swej ^ u ń c u  można się także spodziewać, iż umożli-
duiej granicy. Czyż Warszawę. Iwangrńd »  »  «  „lrzymanln pokoju i nasza zagraniczna po-!

|litewski, tak.eh oaar t t *reby._ Ph0ć.
niono również w twierdze i

jest w ogóle armia użyć się mająca na europej­
skiej widowni wojennej. Decydującem dlachwilo-  
wych stosunków jest zapewnienie EussJaego In ­
walida, iż rząd rosyjski z powodu zeszłorocznych 
zarządzeń Niemiec i Austro-Węgier widział się 
spowodowanym podjąć szereg przeciwśrodków, 

” wykonanemi będą. A przeto

jeżeli ten "celIw „sta.aick latach Lulilina, ^ . " y a l Ł *  ^ “ S a l e r y i A k t ń r ^
miłości naszej do Ś w ięty ! zostanie osiągnięty, zdolnyj przedsiębiorczy w ódj, | bna;J ć a ^  n0wc jej I
dyecezyj naszych, niepośledni w  przywiązaniu 11}ania 'tylko Kijów lub Warszawę.

. l i r ,  ż c! «  ^ c l  J  c Cl ! c L 1 „ /~ \ ra O m .  łlT  ł 1 /I /\ I m  I . -t t  • 1

posunięcie jeuucj
tad tylko była mowa, stanowi tylko jedno o&mwo 
w łańcuchu wojskowych zarządzeń, przeznaczonychzostanie osią^uieiy, zuuiuj i . kolejowa a nowe j

S t w u r w  Wćwceas now , podstawę dżialan,a a r.â  *w“ tacr.uie- strategiernym;’ cr.ęści, ż , - |  ; losi w  tych dniach komunikat,Iku‘ t^m ujaby obecne stosunki sit na granicy a -
rzadziwsży wszystko, ażeby n,e osłab,c sil _prsez | j a  , i m , s  oelom. Wymienimy p ^ ó ^ n y C z e ż  umiarkowana opozycję, którego E S ,  kojzyść E os,i. Nie może ulegać wątpi,-

-  ‘ ~ ’ T' ’ ’ ” -------  7r“"— “ 1 ł J r  iż sprzymierzone mocarstwa me dopuszcząW0SC1,

Piotrowej stolicy, na której z woli Bożej zasiadł- 
gzy jako Najwyższy Arcykapłan nowego przymie­
rza, jako Stróż wierny najdroższego objawienia

S ie m e e - M a ^ ie ,  Brrrrznowiee

pasiesz nas wszystkichj Owieczki i Baranki Chry-j przy podziale rosyjskiego teatru wojny na J— ‘ ‘ Tnpf>A w 0 SV 1  roPzn - - - 1- x" ,>T,oov' "n-

oddalenie sie od tej podstawy, i zapewniwszy so r . v r , u . ,  •- , p ftmT,v'K rzem ie-1lust’,,u ,,.‘*“-' *
• bedzie siel tn tylko linie Gornel-Baransk, Romny M zem  treść opiewa:

. * I • T-» 1 9 Tb   Cl ! « r ll r, « "ilf ra l lr l m  Q K 0 1* Q Tl A W 1 P.P- I N ieb yło  to opieszałością, ani zaniedbaniem par-I takiego przesunięcia wojska, które dla nich musi 
lamentarnych obowiązków, a w szczególności nie L y ć  liebezpiccznem. Albo Rosya zmfimm się

 _______________________   d w i e  I tureckiej zmniejszono nieco w Rosyi roezny ^ 1 ^ ^  o^żyisya zachowała1" wobec' obecnego PO -|alboŃ iem cy,aprzede^zystkiem 'M grożopew pien
stusowe i po drogach Bożych do portu wiecznego I wjdównie” nm sf z natury rzeczy jedna z nich mieć tyngens rekrutów, i Pod®*“ ^  y J!d™bU ]adzi łożenia milczenie, lecz było to wynikiem przeko- Szym rzędne J l f T ' ' 3  R osyjsk i wszel-
zbawienia prowadzisz. _  Iglówne,  druga podrzędne znaczenie. Prawo w y - 1  zaasenterowano jeszcze^ ^ 3 5 ^ .0 0 0 ^ ^  dp |nania, że w obecnem stadyum położenia me-by-  Jzprzeciwsi  odkami. Jeże J] .główne, druga jiodrzędne znaczenie.

- . . . . .  boru jednej z nich przysługuje oc?..
bie miłość Piotrową. kazał Ci paść owieczki i b a - |stwu ktdremu przypadnie w udziale inicy
wnnlri ooloi ATtrorjni<n5 QaTrtioi rimnAAiloei łlQP7TlP ni? A I -i  ̂ -i t  i j _•_____  „.. 1 Imnnml

Od chwili, kiedy Chrystus, upatrzywszy w To-IT ;Pdnei z nich przysługuje oczywiście pań- to --------,,-------  a . , 0 0 -
m  Z & a ; Ko. I t)0ru z n,ctl ' f  . K . j . i . i '  J»s-,yatywa 190.000 rekrutów. Jednakowoż już w r. 1885 wy-

 I —....ii 1. r. —i f , i n n a  yplri-llłńw znÓW 227.000, a W 1 .

zmniejszono tę liczbę w następnych lak*0] 1 do I { ^ ^ e c / s T  stosowną zmuszać rzad do oświad-jkierni środkami chce strzedz nietykalności swego.........„0.000 rekrutów. Jednakowoż już w r. 1885 w y -|ło b y  rzeczą sros 4 . . , .«   I, . .

ranki całej owczarni Swojej, zwróciłeś baczne oko I pod" względem strategicznym czyli innemi słowy | nosił kontyngens rekrutów znów 227.000
. n Arrrn In  A A A-l, AA L  1̂  4-ttw\ Ir „AA A w, uri A/brłTTf-b AOTb O llrO l I - i • 1 *   11. ___ojcowskie serce ku tym kresom rzeezvpospolitei I temu  ̂ Rtóre pierwej od przeciwnika wyprowadzi 11886 
chrześciańskiej, gdzie od wieków toczyły się boje gwe ^ 0 jgka na widownię strategicznego działania w Rosyi

czeń Nawet w  formę interpelacyi ubrane zapa- kraju i swego honoru, to sprzymieizone 
rontyngens reKrntow znów ^ i . w u ,  -  » ' . ODOzycyi nie ułatwiłoby w  obecnej chwili stwa podniosą te same pragnienia, jezen  w
235.000 młodych ludzi. A nadto żołnierz . z‘adania które do t e g 0  dąży, ażeby bezwarun- tersburgu przypuszczają, iż wojna rosyjska Prze
tyi musi 5 lat służyć w linn, a 10 w r®zer: ] f W 0  zapewnić zachowanie godności i stanowiska I Austro-Węgrom oznacza równoczesną w o p r ę p ,  

a AhrAn p kra owei. w które kowo zajiewum ^  aa.I....... nt;— „aa, +a nawimii tam sobie dobrze roz-powmni tam sobie 
„„„„c dalsze wojska do Polski wy- 
Bezzwłocznie po takich krokach na-

i t . n , • i yuuiijruiuuj vu , -o-; , * '
murza, a chcąc niebo i ziem ię dla tej sprawy^ po-1 ksZtaltn sieci kolejowej, od zachowania się  poll 
ruszyć, uczciłeś wobec całego św iata ojców w iary I tyCznycb j w ojskow ych w ładz podczas m obiliza-l 1881 a w szczególności od czasu urz

I to wymaga uzi&id/i uu /jj
a  o-rsinin który najpierw rozwinął węgierski mim-1 stąpiłyby stanowcze , przeciwsroctKi . . ,ędo-lgramu, Ktmy JP w vstoSowanei do niego W tvm s a m y m  duchu brzmi następujące oswiad- ...........    _ . gólności od czasu nrzęuo- 1 stRr_Tn.,ezydent z ' powodu wystosowanej do niego I W tym samym

naszej, Apostołów Słowiańszczyzny, i modły wszyst-1 cyj a wreszcie od zdatności służby kolejowej i I wania obecnego ministra wojny jeneraa^ an'1'|'v. I interpelacyi w sprawie bułgarskiej, który później I ezenie Koln. Z tg:
kich ludów katolickich ku nim zwróciłeś; w tym sund e i m e g 0  wypełniania przez nią obowiązków skiego, nastąpiła reorgamzacya armii rosyj b 1 . ^ . ^  spraw zagranicznych za swój przyjął,! Niezadowolenie
celu dla dobra Cerkwi ruskiej, dla utrwQ̂ n n̂ ■ ■*   • ~i- iifvn_ I irMra. nhp.pnift iest na ukończeniu i Ktorei lenuen | 1 i t__ ̂  ,iAiAmomro iArinAfpłAanip. sip. zgodzi-1
świętej katolickiej wiary śród Rusinów, w]
cały szereg najzbawienniejszych rozporządz._, - . |0wa. Biau UIUfi 4 łuna „ olWJŁ « . y -, D- - v . -. ,
osobliwie utworzyłeś w Stanisławowie nową sto I pńźniąją uruchomienie i przewóz wojsk. Rząd ro- liczy, miało jeszcze przed me awnym , . . h i gzczać cos z mego pou pi^y*, —  j ; r - j v - ,  - r-„ " /  , . - , n0nieważ
licę biskupią ruską —  czem jeszcze bardziej pod- gyjgki gtarał gię pokonać trudności mobilizacyi miłków linn t.vlko po t batalion łitarnych demonstracyj, byłoby ze strony monar- ,,est zupełnie ’ wywrzeć nieszczę-
biłeś serca wszystkich prawych Rusinów. Tą sama I ez pvzesunięcie głównej siły wojska ku granicy I latach otrzymał każdy z tych pułk ó y „ : | chii zapoznaniem swego stanowiska, byłoby naru-1 faktycznie istnieje, przetom o y _  ̂ — 1Am

a  : j ,  I r . y  . . — * . °  \  . ,■ ------._i-------; l\T„„łAPtlje utworzono jeszcze jeden pufK gwaruyi i . t ,  _•----------,„j„a„i,„ ^aIaa nlin-L„„ m„ii™ r
batalionów rezerwowej piechoty. Również weniem

Niezadowolenie R osyi, które znalazło wyraz 
dwie delegacye jednogłośnie się zgodzi- 1  w koncentracyi wojsk na granicy a“st|J acJ ® J» 

,ry przez sejm węgierski sankeyonowanyI m0gło już z tego powodu być groznem, g y
. Odst^iować od te |o  programu lub opn- L  l „ , y i  żwykli sobie ^ ^ > * n % T k t w a \ e »  l  
■, z niego pod presyą zewnętrznych m i- |i polityczną decyzyę Austryi. i  o leKC

i demonstracyj, byłoby ze strony monar-ljest zupełnie nieuzasadnionem, ale poniewim ^  
  j .—  - — - , - , . i cl]11 zaj3oznaniem swego stanowiska, byłoby naru- 1  faktycznie istnieje, przeto może wywrzeć n ę*

ojcowską opieką otaczasz także drugi obrządek I zaebodniej”"w*cztereCh zachodnich okręgach woj- Następnie utworzono jeszcze jeden pu szeiiiein honoru tejże i sprowadziłoby wojnę, eh o-h n y  wpływ na postanowienie [ ! ębyło
a— „1a aauuma iorinaj „KłniAarl , , J -i ■ .  : . . i i _i™ , aatui a iiu li cm ha t ni i on (S w rezerwowe! p’ecnoty. nowniez | _ newnvm czasie. I stanu. Wśród takich stosunKOW me muzud, się uyiuwschodnio-ormiański, nie czyniąc żadnej różnicy I gkowyck Znajduje się  w ięcej niż połowa całej siłv i 96 batalionów rezerwowej piecnoty. c;a  ̂ może po pewnym  czasie. _ I stanu. W śród takich stosunKO 7anatrvwa

m iędzy katolickim i obrządkami wsclrndnijni a ob- b rojBej na stopie pokojowej; a m ianowicie 57 bataliony strzelców otrzym ały - 3  ba-a Określone tutaj zadanie opozycyi m oże być roz-1 w Niem czech zadowolm c rosyj tv iko dlatego
__An.r i» 1 . « 1  „„„AU „„i,.u; a,i 1 ■J pre. art,yleryi. I zerwy. W skutek tego m oże R osya tylko _w _Luro-| .U Ł ,rai; ._*_L____   p n o tin .l.,;™  i ł  «r7P.r7.neaia tam kaw aleryę tylko dlategorządkiem łacińskim, który naród polskF od w|e_ I pre . piechoty, 60 prc. jazdy i 56 prc. artyleryi. 
ków w dobrej i złej dobie równie wiernie i świę - 1  Qstatnie nagromadzenie wojsk przesunęło punkt

uyo lUA-i w IMUIUUAC-Aali  j  - jiJo.
Po obo-lu iem , iż przerzucają tam kaw aleryę tylko dlatego,

I - • •___ „ „a vmfniinln ano QlPfl IlfiKl P TT1

na

cie zachowuje. _ I ciężkości jeszcze więcej ku zachodowi; ze stano
My na tych kresach Ojcze święty! w królestwieJ wj‘ska wojskowego należy je zatem uważać za 

Galicyi i W. Księstwie Krakowskiern biskupami I zapo-ęviedż jakiejś zamierzonej akcyi. 
jesteśmy, łączymy różne obrządki wschodnie i za-l  rpa wopij ■ ..
chodnie w jedności wiary i posłuszeństwie ku T o-1 p].zec;wnika,
bie, który jesteś kamieniem węgielnym jedności na tę w idow nię’ na której najłatwiej jej  ---------  . . , K ,
kościelnej; w odległych dyecezyach naszych czu-1 zadać przeciwnikowi cios śmiertelny. Co do nas, I ki dragonów, mogące walczyc pieszo
jemy pokrzepiający powiew Twej miłości dla kra-1 n;e wątpimy, że dla nas widownią tą musi być Zadaniem wyłącznem tej kawalervi jes naP m ^anak  opozycja nunw.™ ^  o” -,i  ---- -------------------------
jów naszych; dziś, kiedy świat obchodzi tryumfal- KróRstwo polskie, najcenniejsza z prowincyj ro- graniczący z Rosyą teatr wojny, btan czynny - . spostrzegja że ministerstwo spraw zagra- brali jednak kierownicy _ 
ny jubileusz Twego kapłaństwa -  spieszymy do jskicb ; ‘ dstawa potęgi rosyjskiej na Zacho- żdego z 46 pułków dragonów podwyższono z 4 I | oto’wuje się do opuszczenia tej która, m i m o  w s z e l k i e g o  użycia umiarkowanej prze
stóp Twego tronu z hołdem naszych serc i sero I h e  tera bardziej, że wybrawszy tę widownie, I szwadronów na 6 , co razem daje 92 szwadronów. I mcznycu p yg  | ZOrności, da jednak poznać Rosyi, J e a n i e  z o-
sześciu milionów ow ieczek, które głosu naszego L agradza sję najkrótszą linię operacyjną, wiodącą IW czasie wojny otrzyma jeszcze k a ż a y z  pu c
słuchają. Składamy Ci dzięki za wszystko, coś I dA  Wiednia"lub Pesztu. Operacye wojenne w kie-12 szwadrony zapasowe. Artyleryę również p ę (jjogy dzienników niemieckich o artykułach
podjął dla skupienia i utwierdzenia wiary łu d ó w |runku Kijowa wydają nam się z tych samych po kszono znacznie w ostatnich czasach. la k  . p .\ j nwaUda russUego i Journ a l de S t Petersbourg: 
słowiańskich; zapewniamy Ciebie, że przy Tobie wodów drugorzędnemi; wykonanie głównego ata- utworzono w_ Kijowm i y “ e. b ’ q  artykule Inw alida
zawsze stoimy i stać wiernie będziemy, że głosu ku w tym kierankll byłoby pchnięciem w powie które w czasie wojny będą powięas i Można sie było spodziewać, że Inw a lid  uźy.jc

hPm ba rd z ie i .  i ż  armia rosyjska, nadciągająca teryj. Baterye te mają operować w Karpa . . \ g- ,,  ̂ ---------

lości w  nuł Iutrudniać r °  ,  , r .
, nb k i .  U w j .

‘ iednak opozycya wówczas za swój obowiązek, I wysokości swych zadań. W rzeczy sam it  P y
_Ji  io. ministerstwo snraw zagra-1 brali jednak kierownicy losów Austryi pos ę,

która, mimo wszelkiego użycia umiarkowi 
zorności, da jednak poznać Rosyi, że igr 
gniem mogłoby się stać niebezpiecznem.

Tymczasem pojawiła się znana enuncyacya 
I Journal de St. Petersbourg, względem _ której po- 

uskiego mówi N a tio n a l  dzieliły się także zdania dzienników memieckicK  
-  .............  N ationa l- Z tg  upatruje w mej_ chęć złagodzenia

ń ć ^ a w u t e i  u a p » -|„ ,u H « u eS» l e t » —  ^ S ^
obecnie FO batalionów i nie tuacyi politycznej, a wyjaśnienia w swój

nieprzyjacielską armię. I można tego uważać za prostyprzypadek,^żej ba wojsk rosyjskioIi jest na rozpoczę-

  . _ ) jn y :
Kościoła i całej powszechności chrześcijańskiej. | N .fr .P r e s s e ,  omawiając artykuł Bus. Inw alida , | grodzie 4, a w Kownie 2 bataliony. Również niej dla pokoju

najlepszego z Oiców! a jako takie calem sercem I nawet słabszą 
dzielimy także Twoje bóle i troski, Twoje uciski I 

krzywdy, które są zarazem krzywdami całego
r  _ 1. _ 1 „ T _  •  1 . 1  _________ _ „T   A „ I  a  L  %• ra a a  m  i  n v m l n a i

KUUdU O).     " “ . , - i
syi na to, że lada kamyczek może wprawie w ruchy  .  ,  . .  i ______  _  n » v n v i T / > Q  foo-n riiP.hll n o -

talionów tych stoi załogą w W arszawie 6 ,
I AJ 1 /»  n __„ A.' 11 Iłł-AWTCllrlTYl A .  TO

Gorąco pragniemy, aby Bóg miłosierny położyłJpisze:

sposób itosunków  wojskowych. J I k t ó r e f p o t e m  sam'sprawca tego ruchu po

ilitarnemi za mało, I

j igrouzie % a w rs.uwuic aj „— ----- , . - i .  liaPi«k na to że dalsze pomno-1 uważa za prawdziwe. Voss. Z tg  mniema, że jeśli
przypadkowo rozlokowano w tychże zachodnich położono główny nacisk n a “ P * ^  Giersa zgadzają s,ę z usposobieniem 

- 1 fortecach nowo utworzonych 5 bateryj, które | żerne wojsk rosyjskich w j ^ o l s c e j ^  w ministerstwie wojny, będzie trzeba

wó-GeorgewskuG w l i ś c i u  litewskim 4, w Iwan-1 cie wojny z dwiema potęgann tmlitaruemi za mało, | s tp e te Z b .  p tn ^ y  Inwalida Bus.

&t?IilĆl| I./MiLLLIJCJ'-'VZLu •• ------ ”, ” - - -
ailv I rozliczać się ze stanowczo powziętym planem.

 ________  „   , , ich’ Tego, aby Niemcy i Austrya gotowały się do za-
stolskiemu Twemu dostojeństw u,' mógł bez prze-1 gromadzenie wojska" we wschodniej ,  w z g l ę d n i e  I w o j n y  2 0 ) rezerwowych brygad artyleryi 1 że ,lo8£ I ^ n i k a ’̂ asno8‘z ostetaielT''zdań”1pomtenfonegó czepki, nie wmówią nawet w chłopa■
szkody rządzić Kościołem Bożym. , I północnej i północno-wschodniej granicy stworzyły batalionów saperów powiększono nam artykułu. W' tym kierunku nie wdaje się dzienniki dziwną jest więc pretensy , y Ąrodkj obronne

Błagamy Boga, by Ci jeszcze w Twym sędzi-10 becną niedającą się znieść spokojnie sytuacyę. batalionów kolejowych z 1 na im ianv rosviski w dalsze rozprawy. Otwiera on dyskusyą,Iozeeh uwierzyć^imano w .- ” i rodki ta-
wym wieku tyle życia użyczył, ażebyś oglądał na Nie naszą jest rzeczą usprawiedliwiać zarządzenia, się,  iż w głównych zarysach poda s y _ J, O . dalg przebieg zależeć będzie od tego, w celu przywrócenia b Ui DOprze-
własne oczy błogie skutki Twych Apostolskich które Niemcy w ostatnich latach, w celu ochrony które Rosya europejska w ostatni . iakim duchu bedzie prowadzony. Związku j e -  kie, których się jedynie i 1P tam nie mogą
trudów i zamysłów. Abyś w długie lata panował L wej wschodniej granicy poczyniły. Usprawiedli- regularnej armii przeprowadziła, dnak miedzy sytuacyą polityczna a wojskową I dzającej wojny chwytac zwy ) irndki te
nam i szczęśliwie łódką Piotrową sterował, abyś wieJie tycb zarządzeń możemy spokojnie pozosta-1 W organizacyi nieregularnych wojsk,_a w  s z c z e j d n a k „ f ^ ^  ^ n F e ia sn o śc i kiei ‘ ' ^  PAa™ “tenT,,nwn ńlodkl teażeby Rosya stopniowo środki te

stkicli nieprzyjaciół Twoich, silą mądrości z Nieba I jyjko bedziemy się starali udowodnić, że Bus. In -  istotne zmiany. qq o m  I tei w r  znaczenie sytuacyi. Polityka wolnej ręki I rezerwy -------   , r  o m
-  ’ • ” •--------------- — * — ,5-' 7   — • — 1 Królestwo Galicya i B u k o w i n a ^  m a  r a z e m ^ ^ 8 , 9 6 0 |  sciwe^^znaczeme^sytuncy^ ^  ale usuwa pięknego wiosennego poranku w 2 S »  do 2 ^ ^ .

batalionów, 5 4  szw ad ron ów /64 bateryj artyleryi | do prześlizgnięcia się przez niejedną materyalną

Ci danej, siłą nieprzezwyciężonej niczem cierpli-1 walid  przesadził, opisując zarządzenia poczynione
wości Twojej i pełnej słodyczy cichości i łago l przez rząd austryacki w ogólności, a w Galicyi I kw. kilometrów i iia
dności Twojej, przywiódł ich także do upamięta- w szczególności, /  że zamilcza w uderzający spo- z wojsk austryackich _ „„zPm bOlćw żywioł
nia i poprawy, aby porzuciwszy swe błędy i ka- | gbb o poczynionych w Rosyi od r. 1880 przygo-| wizye kawaleryi i 2  brygady arty ery ,_ nrześliz
cerstwa i oni w skrusze serca powrócili do Jej | toWaniach wojennych. _ |batalionów,^54 szwadronów, b4 bata]-onów L rudność. Możnaby przyznać, że tempo o wiele

Knkowina ma razem oo.auv ^
przestrzeni tej znajduje się nie obowiązuje wprawdzie do niczego, ale usuwa przestrzeń j a n j  . | _  ^   ̂ gtosunku między wielkiemi mocarstwami

żywioł moralnie uspokajający, który p om aga była gotową.
„ua «  d°  ‘ MOraW“

S a d y  p r a s y  b e r l i ń s k i e j  o artykule Jowr-
jednej,(jedynej owczarni Chrystusowej, której Ty,I p rZedewszystkiem nieprawdą jest, aby przez!pieszej i 24 konnej a w końcu 24 I!L„teJe?gZe w jalaem  sfe, w  stosunku do mobili-1 nal de St. Petersbourg są, podzielone. fp
Ojcze Święty! jesteś pasterzem , aby się stała je-1 przemianę dawniej istniejących 23 dywizyj pie- obrony krajowej. Na przestrzeni g V |  zaCyi Niemiec i Austryi" odbywa mobilizacya ro-1 znajduje, iż jest on J  rft/ ad zi Inw alida

i Ia/Iaa p Qc,+n„ćr t Li,„+„ w 3 2  dywizye nastąpiło powiększenie p ie - |z  Austryą warszawskiego i kijows g  L yiska  może posłużyć na usprawiedliwienie m oc-lnie; K reu zze itu n g  zas‘ bar hv od’
austryackiej. Przemiana ta była wynikiem wojennego , odpowiadającej w .znpelnośc. terybv syj ka, “ ^ c S ^ m a d z e n i a  wojsk r o s y j s k i c h . “ twierdząc, iż byłoby to nadarmo czas^ ra a ^ b y p d

j organizacyi piechoty z r. 1883; piechota na-1 ryum Galicyi i Bukowiny, stm z a 0 ^ ,  atrzel-l Ale jeśli za taka koncentracyą wojsk kryje się I powiadać na fałszywe jego w , ^sy;
iostała przez nią o dwa bataliony zreduko- jrosyjskich:^ 8  dywizy.j_piechoty,fl ^  brygada^trzel-1 ^ A le^ jeś ^ z a ^ ą  po- 1  konaniu sw em , że^jila  obronna P ^ t w a ^ y £

dna owczarnia i jeden Pasterz!
f  Sew eryn, Arcybiskup.

O d K o n s y s t o r z a  M e t r o p o l .  ob.  ł ac .  
Lwów, 14 grudnia 1887 r.

X . D r Jó ze f Weber, kanclerz.

nowej
sza została przez nią o dwa bataliony zreduko- 1  rosyjskich: 8  dywizyj piecuoty, i  i Im lftv k a ” na którą" pada dwuznaczne” światło, po- 1  konaniu sw'em, , . Tnwnlid
waną. Organizacya ta nastąpiła skutkiem przyję- ców, 4V, dywizyi kawa ery, i r  u ^ : | ! u ‘£  idóm  moźn J  róźnie tłómaczyć i ulegajica skiego me jest jeszcze zakezpmezoną InwatUd
cia terytoryalnej dyslokacyi armii. Zresztą z obe- razem 132 batalionów, 137 szwadro „ r g 7 a w  C7estyni sprzecznościom, n a b i e r a j ą  w t e n c z a s  r z e c z y  znajduje powód do głoszeń pojoże_

-  ^ S S r ^ S 5 b i  w i5 o w S t t ? « ń r . b y

Rozm aitości Polityczne.
dywizya w Bośni i Hercegowinie, a 
na europejski 
wizyj. Co się
to mamy wprawdzie 7 dywizyj 

M ilita r  Zeituna  przynosi obszerny artykuł, roz austryackich batalionów obrony krajowej. Bata- piechoty, 
trzasaacy ze stanowiska wojskowego pytanie, liony te jednakowoż zaledwie 7 dywizyj utworzyć Z tego zesrawiema. ^ i ,  ^ “ / ze/ zyl I na wznieceniu podejrzeń u cara plany swe opie-
czy w razie zaczepnej wojny z Rosya woj'ska au- mogą. Bus. In w a lid  twierdzi także że w ostajargum entacya Inw alida  J  ^ i l k  gran l S a  i nie cofają się w tym kierunku przed ża-
czy w razie I L . ,  „.„„„„i, 7nW i w Galicyi o 18 |w istosci dysproporeya choćby Bóg wie jak zmyślonym i niecnym

środkiem. Z dniem każdym nikną bardziej na-
ar tamą uaje na ńu --------   -  r . . . _______________  dzieje, aby car moralne warunki, na jakich się
Wskutek geograficznego P o ^ ^ ^ ^ t ó r e  dzieli [stały załogą H m n a - l  N ,m z,.t nisze nod d. 17 grudnia: W i a d o m o ś ć  pokój Europy opiera, chciał wzmocnić. Nie można

że krok w krok za usuwaniemrosyjską widownie wojny na teatr północny, czyli dawna liczne oddziały kawaleryi. Jednakowoż na- N em zet pisze pot . , gru m a. Wiednia I się wiec dziwić,
Królestwo Polskie" i na teatr wschodni, czyli Po- wet obecnie niema w Galicyi i na Bukowinie tej o wyjezdzie prezesa n u m s t i y  ^  dr6ż| gię ty/h  nadziei nabiera też kwestya gwarancyj ny- .
dole i Wołyń, przypadły Rosyi w udziale zewnę- ilości wojska, jaką obie te prowmeye dostarczają, przyjęła prasa i giełda tak, ja g y -J 9 za- ' materyalnych i równowagi sił zbrojnych coraz wie- chwycenia za bion, 
t r z n e ,  I S y i  zaś wewnętrzne linie operacyjne ; ! l  tak z 19 galicyjskich pułków piechoty stoi za-l równała się takiemu zaostrzeniu się sytuacyi za J y

rosyjskie robiło świeżo, co mogło, dla ustalenia po­
koju i niezakłócenia rozpoczętych dyplomatycznych 
układów miedzy Rosyą i Niemcami, oraz dla me- 
utrudnienia powrotu przyjaznego usposobienia Nie­
miec. Wprost przeciwnie postępuje dziennikarstwa 
niemieckie. Ten anormalny stosunek wyczerpuje 
cierpliwość rosyjską: niedaleką jest chwila, w któ­
rej dziennikarstwo rosyjskie dia odparcia zacze­
pek niemieckiego ujrzy się znowu w konieczności



CZAS z Wtorku 20 G-rudnia 1887.

la m^encie^ niem ieofe r̂n ^'n ̂  ń n w e m w  par-1 ogranicza żywienie się zarówno co do jakości, ja k i R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
m encie n iem ieckim  nad  now em i u staw am i w oj-1ilości. N adto  k u rac y a  oddzia ływ a szkod liw ie na w .  w t  i on a a + • • .

skow em , rze k ł m iędzy in n e m i: „A larm y w ojenne system  nerw ow y. *  szK oanw ie W e w t o r e k  20go: Szósty gościnny występ p
me przekonywają mnie wcale, gdyż bez nich nie Poseł jen. Schweinitz powrócił wczoraj w p o J S  L  P° raz drugi: operetka w 1
przyszło jeszcze nigdy w parlamencie naradzać się ludnie z Friedrichsruhe i zaraz po południu przyj- f e ’ ° ffef a,cha; P° T  P^ T y  P<™ * pam ’ k°*'
czvćJa“  ET“®Z CCSarza Wilhelma, a wieczór L ka Offenbach™ akt V  ’

N A D E S Ł A N E .  (1997-3-8)

Życie, paryskie, ope-
N eslrawność

czyc się z istnieniem pewnego dziennikarstwa, I spędził z hr. Herbertem Bismarkiem. 
które nic sobie z tego nie robi, gdy wywołuje obawy 
wojenne, ile razy mniema, że tern przypodoba się . _ 
sferom najwyższym." ' I P o z n a ń  16go grudnia. (K urj. Warsz.)

skutki nieprawidłowego I si§ trudności dla Austryi 
trawienia leczą Lippmanna 

Karłsbadzkie proszki musujące. Do nabycia w apt

silenia będzie wtedy, wedle wszelkiego prawdo, 
podobieństwa, miało za następstwo, źe rozpocz^

, Probo­
szczowie archidyecezyi gnieźnieńskiej wnieśli do

7  Roriino a  • -i • |r e je n e y i p o d an ie , żąd a jące  przyw rócen ia praw ,
/j J5erl' n a  d o n o sz ą : D zienn ik i w ieczorne nazy- p rzysługu jących  im n a  m ocy a rty k u łu  24 konsty-

wają zachowanie się parlamentu*, wobec ustawy o tucyi pruskiej,do kierowania nauka religii w szkołach nomnożemu armii w m nw  n o W r o .n ™  I ł & sifi-uiacu.pomnożeniu armii* wysoce patryotycznem.
Kreuz-Ztg  niepokoi się tym wstępem artykułu. w  , ,

Russkiego inwalida, który powiada, iż zdaniem I ,, **°jno‘mu]arze węgierscy urządzili wielką dla 
rosyjskich kół wojskowych obrona granicy rosyjskiej I e^° owacy{l 
nie została jeszcze należycie ubezpieczoną. |  ^

—  Dnia 17go i 18go grudnia pogoda; term. d. 
17go o d — 1-5 doszedł d o -f-7 -8, zaś d. 18go rd  0 '0 |

Ido -ł-6 '3  C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano) 
d. 19go stan jego był 735'6 millim., term. 0-0 C. 
W iatr południowy.

—  W e wtorek d. 20go g ru d n ia : św. Teofila

Ostatnie wiadomości.

Książę Norfolk, wysłannik królowej, dziś 
mieć posłuchanie u Ojca św. i wręczy pismo wraz 
z darami.

m.
Z Wiednia otrzymujemy wiadomość, iż w ko 

łach obeznanych z polityką nie wierzą w wojnę,

Telegramy własne „  Czasu1

Konstantynopola donoszą:
Rozporządzenie sułtana nakazuje pobierać cło 

k re-jod  towarów przychodzących do Turcyi z RumeliiPeterśb. Wied. 
dytach na r. p,
szeń, a w kapitałach budowlanych porobiono na-1 wcielenia Rumelii do Bułgaryi

W iadom ości a rtystyczn e , literackie
i  n a u k o w e ,

Z  T e a t r u .  P. Adolfina Z i m a j e r  wystąpi 
[jutro w operetce Offenbacha: Bęben, która w so­
botę graną była po raz pierwszy z powodzeniem.

. m „  - . - , , ■ L w ó w  19 grudnia. (Ze Sejmu). Na wniosek
e w trwanie dość długie stanu chorobliwego, a I podpisany przez Marszałka i wicemarszałka, uchwa’

m if in n w im n  xxr o in rr ło  nnr«7fni.r,nvi.^  ~ „1_______i ____ I . . .  ™ . . 1 ,  , . . _ . _  7 <XI mianowicie w ciągłe powtarzanie się alarmów 
| giełdowych i w ciągłość przesilenia finansowego.

wet oszczędności.

donoszą, iż w budżetach
nie zrobiono żadnychi podwyż-1 wschodniej. Rozporządzeniem tern uznał sułtan7akt I Na7wie7ej\kias“k0w zbierała"p’" Zim J e r . '^ p T  Solnrlnwlj).nvp.h PnmłilAnn n o  I W P .1 P I P T 1 1 Q  R l i m o l n  / I a  P n l m n i m '  I i  • •  -Tv- i  m  ,  . .  " i *  .  i  .ski i Konopka. Ten ostatni w roli jąkającego się

Z powodu, iż niektóre dzienniki doniosły były, 
że minister Dunajewski powołanym został ze Lwo­
wa do Wiednia, Pol. Corr. upoważnioną jest za­
przeczyć temu stanowczo.

Wiedeński telegram Pester Lloyda  powiada, że 
artykuł Busskiego Inwalida  po komentarzu, danym 
do niego przez Journal de St. Petersbourg, wy­
gląda mniej alarmująco; bezpodstawne przypu­
szczenia, na których Inw alid  oparł swoje rozu­
mowania, zostaną zapewne sprostowane. Skoro 
raz dysknśya została otwartą, należy mieć na- 
dzieję, że doprowadzi ona do wyjaśnienia praw- 

jdziwego stanu rzeczy. Aż do tej chwili czujność 
Austro-Węgier nie powinna słabnąć] na chwilę. 
Przygotowawcze zarządzenia są w pełnym toku- 
zapewne w najbliższych dniach* zapadną uchwały 
co do zapewnienia sobie środków finansowych, 
które na początek nie przybiorą zbyt wielkich 
rozmiarów.

Według wiadomości prywatnych z Zofii, ks. Fer­
dynand wraz z matką udaje się po świętach Bo­
żego Narodzenia w towarzystwie ministrów i wiel­
kiego orszaku do Filipopola. Sobranie zostanie 
zamknięte dnia 27-go b. m. mową tronową.

Z Konstantynopola donoszą, iż Rosya zapropo 
nowała zwołanie konferencyi ambasadorów w Kon 
stantynopolu, aby rozważyć konwencyę sueską. 
Zdaje nam się, iż wiadomość ta wymaga potwier­
dzenia.

na widok kobiety — był niezrównany. Nawet na­
prędce zaimprowizowany chór pensyouarek wywią­
zał się doskonale, przypominając nam lepsze cza­
sy operetki lwowskiej. Do jutrzejszego przedsta­
wienia dodaną będzie nieznana u nas*, francuska 
bluetka Pan i Pani, w której wystąpi p. Lubicz; 
na zakończenie ujrzymy II akt Życia paryskiego, 
w którym p. Zimajer popisywać się będzie w w e­
sołej roli Gabryeli rękawiczniczki.

lił Sejm jednogłośnie złożyć Papieżowi z powodu 
50 rocznicy kapłaństwa hołd najgłębszej czci, sy­
nowskiej miłości i uległości, oraz niewzruszonej 
dla Jego osoby i Stolicy Piotrowej wierności wraz 
z życzeniami długiego i pełnego chwały pano­
wania.

Na wniosek Szczęsnego Koziebrodzkiego uchwa- 
liła Izba wzmocnić komisyę jubileuszową trzema 
członkami.

Uchwalono projekt ustawy, zezwalającej Żale-Świat giełdowy wiedeński wczoraj wieczór uvu„ „ „ u„ K1„ |VJ0.„ UOŁa, „ y, 
dziś rano uspokoił się nieco, głównie wobec wia-1 szczykom pobierać opłaty od psów. 
comosci, że me zostanie na razie rzuconą na plac I Bobczyński, Skałkowski i Merunowicz motywo- 
ai go wy nowa pożyczka. Przypuszczenie pożyczki I wali znane z poprzednich posiedzeń wnioski, któ- 

austiyackiej wywarło bowiem  ̂było nadzwyczaj I re przekazano właściwym komisyom. 
złe wrażenie, które nader dotkliwie uczuć się dało I Do komisyi gorzelnianej w ybra li: Czajkowski, 
w sobotę wieczór na giełdzie wiedeńskiej,] zwła-1 Gross, Jaworski, Rosenstock, J a n i  Stanisław Sta- 
szcza beibuskiej. Daleko jeszcze i dziś do tego, jdniccy i Starowiejski.

Lord 
kroki 
wych z

N o r f o l k  miał w Watykanie poczynić 
w celu zaprowadzenia stosunków urzędo-

Anglią.

W ykład  pop ularny  prof.
o godz. 3 popołudniu odbył się w Amfiteatrze no 
wodworskim pierwszy w tym* roku odczyt popu­
larny, urządzony staraniem krakowskiego Tow. 
oświaty ludowej. Liczne zebranie, szczególnie 
młodzi rzemieślniczej, dowiodło najlepiej, że te

ażeby zaufanie powróciło i kursa się podniosły 
Dra Ziemby. Wczoraj istotnie> a ch§ó do za.kupna powróciła.

R o u v i e r  ma być wysiany do Rzymu.

Nietrudną rzeczą jest dostrzedz bliższego zw iąz-. ** **,IIlu<ruu uuu„SSi. ,
ku między ogólną sytuacyą, a nowem niem ieckiem lTam ai; posłano posiłki z Suakimu. 
przedłożeniem wojskowem, którego pierwsze czy­
tanie w parlamencie niemieckim onegdaj na­
stąpiło. Przedłożenie to nazwano w motywach 
„podstawą egzystencyi państwa" i wskutek tego 
męnapotkało ono nigdzie na zasadniczy opór i nikt 
przeciw takowemu nie wystąpi w parlamencie nie­
mieckim. Nie tają jednakże, iż wskutek wniesie­
nia tego przedłożenia będzie musiało nastąpić za­
żądanie kredytu kilkumiłionowego, i wskazuja na
to, że od uchwalenia septennatu jestto już drugie I — C hłopcy  okrę tow i.  Magistrat ogłasza, iż wsku- 
oaezwame się do narodowej ofiarności, c h o c i a ż ! tek pisma komendy admiralskiej w Poli z d. 26 li 
przy uchwalaniu septennatu twierdzono, iż „septen-1stopada b. r., tudzież okręgowej komendy uzupełnia 
nat oznacza pokój. _ Jeden z wolnomyślnych dzień-Ijącej z d. 12 grudnia b. r., obecnie może

Dnia 17 b. m. o godzinie 11 przed południem 
przyjmował cesarz niemiecki u siebie ks. Wilhel­
ma, feldmarszałka hr. Moltke, kwatermistrza jene- 

f  --.ralnego jenerała Waldersee, naczelnika cesarskie-
! X "  ..®SUją S11  £°3 ,C0 odczytami i korzystają |go  biura wojskowego jenerała Albedylla i mini

7  a , , -—-i, i z nicłl ochoczo; to też należy się prawdziwa
i i r 2 2 L * s a f  -żes? r i ”;D,ema "*"tot e ? caę“  «. mtizeci rok urządza wykłady popularne,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 grudnia.

ników  pisze, iż lepiej je s t  zażąd ać  o ^ p o ! e f a  ^ p i e r o d o  w łaściw ego tem atu ,
nych  do obrony ojczyzny, naraz , niżeli ra tam i, -  do m arynarki w o jen n e j.P o d a n ia , które s ą w o le o l  S T  •? ° ’ opow iadając  jeg o  żyw ot od n 
U czucie, iż w ie się o najgorszych  ew entualnościach  [stem pla, mają zawierać wyjaśnienie stosunków fami- ' • mimm
i że się m e dozna, w ięcej now ych, a  n iep rzy jem -llijnych  i powinny być krótko napisane, należy wno- 

n-n ie^P°^dzianek, je s t  ju ż  n iem ałą  p o c ie c h ą .— I sic do rzeczonej komendy adm iralskiej w Poli (k. k.
M achiaveJh radz i p a n u ją c y m : n ak ład a ć  konieczne I Hafen-Admiralat in Pola) za pośrednictwem okrego- 
c iężary  n a  je d en  raz, ta k  ja k  się  podaje go rzk ie  I wej komendy uzupełniającej L. 13 w Krakowie (k*. k. 
p igu łk i, a  dobrodzie jstw a n a to m iast rozdzielać po-1 Erganznngsbezirks-Commando Nro 13 ) przy ni. Pod­
w oił w m ałych  d o zach , ta k  ja k  się  p odaje  przy-1 zamcze L. 10, gdzie można zasięgnąć bliższych

. . .  , obznaja-
miające sfery pracującej ludności i młodzieży czy 
to z literaturą ojczystą, czy z dziejami naszemi. 
Szereg tegorocznych odczytów zainaugurował pro­
fesor Dr Z i e m b a  pięknym wykładem o „Janie 
Kochanowskim “ Prelegent, zaznaczywszy na wstę­
pie, że wykład ten przeznaczony jest głównie dla 
ludu, skreślił pokrótce epokę poprzedzającą Ko­
chanowskiego, mówił o pieśni św. Wojciecha* „Bo­
ga Rodzica," jako pierwszej pracy literackiej w ję ­
zyku polskim, następnie przeszedł do Rejai, opo­
wiadając jego usiłowania w kierunku zwróce­
nia pracy literackiej do polskiego języka, po-

do
. . .  - ., mło­

dości do śmierci. Z prac literackich wielkiego 
poety wspomniał tylko prelegent o „Trenach," jak 
również cytował wiersz o „Kobiecie," ostatni zaś 
cytat o przysłow iu: „Mądry Polak po szkodzie"

stra wojny Bronsarta v- Sehellendorf. Wizycie tej. 
mającej wszelkie znamiona narady wojskowej, przy­
pisywano w Berlinie pewne znaczenie w związku 
z obecną sytuacyą zostające.

Za ważny i znamionujący położenie, oraz alar­
my, poczytujemy w tej chwili następujący arty­
kuł Nordd. Mig. Z tg :

„Nie można istotnie twierdzić, aby artykuł I n ­
walida, który ze względu na i n k r y m i n o w a n e  
z W i e d n i a  (?) ruchy wojsk rosyjskich wzdłuż 
granicy galicyjskiej zwraca ostrze w wręcz przeciwną 
stronę i czyni zachowanie się wojskowe mocarstw* 
środkowych _ odpowiedzialnem za niepomyślne 
ukształtowanie się położenia — wywarł był na 
ausfryacko- węgierskich polityków uspakajające 
wrażenie. Widocznie spodziewano się innej i bar­
dziej lojalnej odpowiedzi ze strony rosyjskiego 
dziennikarstwa, odpowiedzi, która dałaby była po- 

że jeżeli Rosya nie zdecyduje

Uchwalono wnioski komisyi budżetowej w spra­
wie budowy gmachu dla żandarmeryi we Lwowie.

Godzina 2. Rozpoczęła się dyskusya nad wnio­
skami względem uregulowania kosztów podróży 
posłów.

Wiedeń 19 grudnia Wczoraj trwały przez 
cały dzień konfereneye i audyeneye poszczegól­
nych ministrów u Cesarza, oraz hr. Kalnoky’ego. 
Popołudniu odbyła się trzygodzinna konfereneya 
plenarna dziewięciu ministrów. Rada koronna od­
będzie się dzisiaj lub jutro.

Grozę położenia objawia okoliczność, że wła­
ściwe sfery rozważają użycie ostatniego środka, 
a mianowicie osobiste porozumienie się z carem, 
gdyż zwykłą drogą dyplomatyczną wyjaśnień żą­
dać nie można. Ma przeto wysoka osobistość, za­
pewne jeden z arcyksiążąt, jechać do Petersburga. 
(Wiadomość tę podajemy z wszelkiem zastrzeże­
niem P. R.).

W iedeń 19 grudnia. Dzienniki poranne roz­
ważają ponownie szaleństwo wojny bez powodów 
i celu. Usposobienie ogólne ponure, ale spokoj­
niejsze, wskutek oczekiwania kroków stanowczych 
i zakończenia niepewności.

Zabiegi względem wiadomej pożyczki rosyjskiej 
spełzły na niczem.

woli

Corresp. de 1’E st pisze: Najj. Pan miał, jak 
wuadomo, udać się do Pesztu, aby tam przepędzić 
ow ięta ; wobec położenia politycznego wyjazd m o­
narchy został opóźnionym; nie wiedzą jeszcze, kie­
dy będzie mógł nastąpić. Naj. Pan pozostaje na 
teraz w W iedniu, aż do chw ili, w której sytu- 
acya weźmie bardziej stanowczy obrót w jednym 
lub drugim kierunku. ’

B u d a p e sz t  (16 grudnia, list do Corresp. de 1'Est).
• ] is za wyjeżdża jutro do W iednia, aby wziąć

udział w naradach nad ewentualnemi zarządzenia- ■ . . . .  r ------------
mi odnośnie do międzynarodowego położenia. Ci I . auaowy gmachu dla sądu obwodowego w Wa-
o n  fr ln a irn  Aa —--------- .  * 1 1 ’ I nnw ip.flp]) 9  n a o f o n n ia  rł r\ Rh    T________  •_....

formacyj
—  W ie s ła w  G r z y m a ls k i ,  inżynier Namiestnictwa 

i kierownik budowy gmachu uniw ersyteckiego, syn 
ś. p. Józefa, kapitana b. wojsk polskich w korpusie 
Giełguda z r. 1831, więźnia stanu w r. 1836 i 1840, 
a  następnie emigranta, zakończył wczoraj życie w K ra­
kowie. Zmarły był jednym  ze zdolniejszych inżynie­
rów rządowych i dlajtego Namiestnictwo poruczało mu 
prawie bez przerwy rozmaite budowy. I  ta k , w la ­
tach od 1866 do 1871 r. pod jego kierunkiem zo­
stał wybudowany wielki gmach krym inalny w W i­
śniczu, następnie był ś. p. Grzymalski przeznaczony 
do budowy politechniki we Lwowie, gdzie był przez 
5 lat zajęty. Po ukończeniu tej budowy przeznaczono

 ........   znac; ze jezen Kosya me zaecyauje się na
obudził powszechne zadowolenie. W końcu zaprosił I c?fm§c>e przeprowadzonych już zarządzeń, to prze- 
prelegent słuchaczy na wykład następny, na k tó - |? ’?ż licząc się z uprawnionemi zarzutami przeciw 
rym dokładnie opowie o działalności literackiej I ,eJ okalającym nadgranicznym dyslokacyom, teraz 
Jana Kochanowskiego. Słuchacze, ożywieni wdzię) I orzynąjmiiiąj zaniecha dalszego wykonania podo 
eznością dla prelegenta, obsypali go grzmotem I ,me-L

Telegramy biura koresp.

oklasków. — Nasuwa się przy tej sposobności 
jedna uwaga, a mianowicie, ażeby Komitet urzą- 
dnąjący wykłady pouczył publiczność, że ma się 
zgromadzić w sali przed rozpoczęciem takowego; 
ciągłe bowiem otwieranie i zamykanie drzwi 'w cza­
sie wykładu nuży prelegenta i odwraca uwagę 
słuchaczów.

N A D E S Ł A N E . (2104)

co głoszą, źe rozstrzygnie sie tam kwestya wojny I dowicacll> a następnie do budowy gmachu uniwersy-| Z  wdzięczności. Opawa (wSzlasku austryackim). 
i pokoju, idą zajdaleko. P.*Tisza nie poczytuje I teRkieg.° w ^ rakowie’ z Pocz^ ka jako inspieyenta I Wielmożny "  - ‘ "  ' ”  ............................ . .  - ,  . ------- —~ poczytuj.
położenia za tak dalece groźne; silną ma nadzieje, 
że pokój zachwianym nie będzie, dlatego, źe Ro­
sya nie życzy sobie wojny tak samo jak  Austrya 
i Niemcy. Mniemają tu ta j, że przygotowania woj­
skowe Rosyi mają jedynie na celu przerażenie 
A ustryi, aby przygotować rozwiązanie sprawy buł­
garskiej zgodnie z życzeniami gabinetu petersbur­
skiego. Ale niema wątpliwości żadnej, że Austrya 
przerazić się nie da, choćby Rosya przyjęła jeszcze

pod kierunkiem ś, p. K siężarskiego —  a gdy 
wkrótce umarł, poruczyło mu Namiestnictwo samoi­
stny kierunek tej budowy, k tórą oddał po 6-letniej 
pracy wykończoną w r. b. Prawość charakteru, głę­
bokie przejęcie się obowiązkami i uprzejme obejście 
*ię towarzyskie, wyniesione z domu krewnych, ś. p. 
Janów Siemieńskich w Żytnem, gdzie w młodości czę­
sto przebywał, cechowały tego urzędnika. T rudy lat 
ostatnich podkopywały zdrowie Grzym alskiego, aż

łożenia politycznego od wojskowego, lecz tak tern 
jak i tamtera posługują się na rzecz tej samej 
tendencyi, która na przyszłość nic dobrego nie 

. . - - - zapowiada. Ztąd też nie trzebaby się dziwić, że,
, , ,. - ^ aa,e! Na moje długoletnie cierpienie I gdyby Rosya miała dalej przeprowadzać swoje

ten | z°łądka używałem pańskie uznane znakomite pi-1 wojskowe przygotowania na granicy, także Austro- 
gułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta i I Węgry weszłyby na drogę praktycznych rzeczywi- 
i P f ZyJem,n0Ś^ ą ® ° ^ ,P ° D0WDie s tw ie rd ź ,  że na|st,ych zarządzeń dla zabezpieczenia wojskowej

W iedeń 19 grudnia. Wczoraj odbyła się pod 
przewodnictwem Cesarza rada m inisteryalna. która 
godzinę trwała. W radzie tej wzięli udział Tisza, 

„Zamiast tego Inwalid  przypisuje środkowo- eu-| hr- Bylandt, hr. Welsersheimb i baron Fejervary. 
ropejskin^ mocarstwom zachcianki zaczepne, w i-| Po południu w urzędzie spraw zagranicznych 
docznie nie w zamiarze uproszczenia i w y j a ś n i ę - 1 odbyło całe ministerstwo wstępną naradę z powo- 
nia stanu rzeczy, lecz aby go zawikłać i zaciem-1 du zebrać się mającej dziś rady Korony, 
nić w widokach przeprowadzenia nowych zarzą-| Wlede** 19 grudnia. Dzisiaj przed południem 
dzeń w kierunku, który na Austro-Węgry tak p r z y - 1 konferował Tisza z hr. Kalnokim w ministerstwie 
kro oddziaływaj A rozumowanie Inw alida  n a - 1 spraw zagranicznych. Na konferencyę tę przyhył 
biera do tego jeszcze przez komentarz J o u m a l \ o  trzy kwadranse na lOtą Następca tronu. Zapo­
cę St. Petersbourg^ wzmocnienia, które nie p o z o - 1 miedziana na dziś rada Korony zbierze się praw- 
stawia wątpliwości, źe nad Newą nie rozróżniają,Idopodobnie w południe, albowiem Cesarz dzisiaj 
jak to niedawno jeszcze uczynił Fremdenblatt, p o - | P r z e d  południem udziela ogólnych audyencyj.

mnie znakomity skutek wywarły. Jestem zupełnie I równowagi." 
wyleczonym i nie omieszkam powyższy wyrób ka­
żdemu najgoręcej polecić. Wynurzając Panu po­
dziękowanie, że postawiłeś mnie Pan w możności 
wyzdrowienia, zostaję z wysokim szacunkiem W i­
ktor Dworzak,

Praga 19 grudnia. Sejm przyjął po umotywo­
waniu przez Clam-Martinitza wniosek, aby złożyć 
Papieżowi z powodu jubileuszu życzenia. Wniosek 
przyjęto wszystkiemi głosami przeciw głosom 
Mł .doczechów. Arcybiskup prąkki, tudzież biskupi 
z Biidziejowic, KSnigratzu i biskup sufragan pra­
ski byli obecni na posiedzeniu.

Zadar 19 grudnia. Na przedwczorajszem po­
siedzeniu Sejmu wnieśli posłowie włoscy interpe1

cu-, , . .  - , „  . .  portyer katarzyńskiej fabryki
bardziej groźną postawę na granicach Galicyi _ | wre8zc,e wprawiły go przed 4-ma tygodniami w ciężka I w Opawie.

—  —o.------------' • • ' i ohornhc w/.™; -    ' 1 Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta
są do nabycia w aptekach, pudełko po 70 cen.. 
w Krakowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara.

Otóż podnieść musimy, że podczas gdy Inwalid  I la,cyę z powodu niewłaściwego wpływania depu- 
z największym naciskiem w ciągu całego artyku-1 kiwanych do Rady państwa na nominacye, jakóteż 
łu ąwojego obliczał się z Niemcami i Austrya, I aa sprawy administracyjne i sądowe. W interpeł- 
Ntirdd. AUg. Ztg  ignoruje to, jak na organ kan-1 ktcyi tej naprowadzili posłowie włoscy bez podania

Tutejsze sfery polityczne mówią, źe polityka au- 
stro-węgierska w sprawie bułgarskiej żadnej nie 
może uledz zmianie. Niema mowy na teraz o zwo­
łaniu delegacyj.

chorobę, której wreszcie uległ w 
wieku, bo liczył zaledwie la t 47. 

Iżonę, która jest córką znanego

clerza wielkiego mocarstwa, dość skromnie, czy też I faktycznych okoliczności taką maśę zaczepek prze-
7 h v t  nst.PG^lllP a . nSłlJniA nKun/IiimAlT I  PIW Ti9lW ir^07Vm n o n f r o l n v m  i I r im in tr iw m  ncrJo r \

wczesnym jeszcze I 
Zmarły pozostawił | 
szanowanego ad>

Giełda dzisiejsza zaniepokoiła się artykułem
/U)^ n _____ 1 .1 tl \  TTT .! . * . JNord a. (Patrz „Przegląd"). Wszystkie papiery spa

ministratora Gaz. Lwowskiej, nadradcy rachunkowego. I Należy jednak uważać na biały krzyż w czerwo- 
p. Gracki, i czworo drobnych dzieci. Pog.zeb odbędzie|nem P°fa i imię Ryszarda Brandta.

[się jutro o g. 3ej po południu z domu L. 14 ul.Staro­
wiślna.

dły^ Kubie kredytowe płacono po 176 marek.
I ia s a  zajęta i dzisiaj wyłącznie sprawa kon- 

centracyi wojskowej. Wszystkie dzienniki zalecają 
rozwagę, przezorność i zimną krepy.

—  M ały p o ża r .  Wczoraj wieczorem o godzinie 9 
zapaliły się sadze w kominie domu N r 7 przy ulicy

N A D E S Ł A N E . (2710)

Indyanie palą ciała umarłych na stosach ułożo

Jak  wiadomo, sejm węgierski upoważnił p. T i- 
s z ę  do emisyj 32 milionów renty papierowej.— 
Wobec paniki na giełdzie jak  tu przystąpić do 
takiej operacyi ?

łw łrf o S r  10ej stłu“ ila . w zaPf faości ogień. Przy- (k s ią żę ta  in d y jscy ) zu żytk ow ali
ż a r n  ™  a pógoto^ . e PohcyJne na miejsce po- g ijn a  ja k o  źródło dochodów  
zaru wiaz z nadporucznikiera straży policyjnej Gola ‘
chowskim oraz z kancelistami policyjnymi

Liczba adjutantów Najj. Pana ma być nieba­
wem powiększoną dwoma oficerami honwedów.

Z Londynu telegrafują:
Times i Standard  wystąpiły z artykułami bar- 

euergicznemi, które dowodzą konieczności 
wzajemnych wyjaśnień dyplomatycznych.
dzo

oraz z kancelistami policyjnymi Tyrlikiem 
i Kwiatkowskim.

—  Akt u r o c zy s ty  im m a try k u la cy i  w Uniwersyte- 
| cie lwowskim odbył się w sobotę, w auli uniwersy 
j teckiej. Do zebranej młodzieży przemawiał rektor 
prof. Dr Euzebiusz Czerkawski, pouczając j ą  w pod 
niosłych słowach o je j zadaniu i o je j obowiązkach. 
Immatrykulowanych na obecne zimowe półrocze zwy- 

| czajnych słuchaczy b y ło : na wydziale teologicznym 
108, prawniczym 2 2 9 , filozoficznym 3 3 , czyli 

izem 370.
ra-

—  P a nika  w  w ie d e ń s k im  t e a tr z e  „an d er  Wien.
Podczas przedstawienia po raz pierwszy we czwartek 
nowej operetki Straussa p. t. „Simplicius," zaszło zda-

Komisya weryfikacyjna parlamentu niemieckiego I(zei)’e> faóre się rzadko w tak gwałtowny sposób ob- 
uchwaliła na wniosek wolnomyślnych unieważnię- w'n D-rw1''1‘n’Q ■>a - : ----- 1 — ..i , • I

tę praktykę reli 
i w tym celu sami 

ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa santa 
łowego. Od czasu wszakże, kiedy p. Midy wpro 
wadził użycie kapsułek z esencyi drzewa santa- 
łowego w leczeniu chorób płacących dawniej ha­
racz Kopaiwie i Kubebie, cena drzewa santałowego 
znacznie zdrożała. Tylko niższe gatunki tego drze­
wa znaleźć można w handlu ogóloym. A ponieważ 
w leczeniu tych słabości jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną używać esencyi o silnem działaniu i w sta­
nie czystym, zatem p. Midy miał szczęśliwe na 
tchnienie wyselając wprost do Rajasa M y s s o r y  
osobę zaufaną w celu zakontraktowania dostawy 
S a n t a ł u ,  bo tym tylko sposobem otrzymuje San- 
talowe drzewo pierwszorzędnego gatunku i świeże 
na pożytek młodzieży. *

jaw ia. O godzinie wpół do lOej, w połowie ostatniego 
aktu, zerwało się kilka po obu stronach środkowego 
przejścia w parkiecie siedzących osób, wołając: „go­
re!" między niemi kilka dam —- i rzuciło się do wyj­
ścia. N iesłychany przestrach ogarnął publiczność szczel- 

7  i*.. j ■ nie zapełniającą teatr, powstał tumult i szalone wrza-
Z S an  Rem o donoszą że n as tęp c a  tronn  odby ł ski. K ilka dam zemdlało, Jedna porwana wirem chciała 

16  “r“ a  ^ - k o d z t n n v  sn a re r  »  ,„w arzy-1  się na czworakach dostać do drzwi:

me wyboru Richtera dlatego, że rząd zakazał był so- 
cyalno-demokratycznych zebrań przedwyborczych. 
Sejm pruski ma być zwołany 13 stycznia.

N A D E S Ł A N E . (615-16-16)

16 zrana dwugodzinny spacer w 
stwie Mackenziego. Badania Mackenziego wyka­
zały pomyślny stan rzeczy; wyjechać on miał d. 
17 z San-Remo do Ałgeru, gdzie wezwanym zo­
stał do pewnego pacyenta; w przyszły piątek ma 
powrócić i pozostać w San-Remo aż do dni po- 
świątecznych.

dni ja k  wzburzona fala przewracając się w tłumie, 
[starali się ratow ać ucieczką, inni wołali „siedzieć!"

rzeczywiście większa część odważniejszej publiczno- 
Iści pozostała na m iejscach, a  między innymi arcy- 
| książę Wilhelm i arcyksiężna Elżbieta nie ruszyli się

WINO CHASSAING z  p e p s y n ą  i D i a s t a z ą
czynnikami natural, i niezbędne mi dia funkc/i trawi ni;*).

W  1 8 6 4  p . o  W i in ie  C h a s s a i n g  złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
djcznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z li­
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak  otrzy-

zbyt ostrożnie, a usiłuje przyprowadzić obrachunek 
wyłącznie między Austryą a Rosyą, tak dalece, 
że w całym ciągu swojego rozumowania nie uży­
wa nawet nazwiska Niemiec, lecz, gdy zmuszoną 
jest do tego, mówi o środkowo-europejskich mo* 
carstwach. Nareszcie uderzającym jest nacisk, 
z jakim wspomina o i n k r y m i n o w a n i u  
z W i e d n i a  r u c h ó w  w o j s k  r o s y j s k i c h ,  
wtedy, kiedy w!adomo, że pierwsze alarmy dały 
się słyszeć w Berlinie.

Z Berlina telegrafują 17go b. m., że położenie 
uważają tam ciągle za poważne. Kreuzzeitung u- 
waża, że artykuł Journal d-< St. Petersbourg nie 
jest w stanie osłabić wystąpienia Inwalida'. Tu-

ciw najwyższym centralnym i krajowym władzom, 
że większość domagała się odebrania im głosu. 
Prezydent odebrał głos Bajamontiemu. Reprezen­
tant rządu Pavicz oświadczył, iż na podobną in- 
terpelacyę nie dałby był odpowiedzi.

B e r l i ń  19go grudnia. Mówią, iż marszałek 
dworu br. Perponcher podał się do dymisyi.

lir. Stolberg zamierza poczynić starania, ażeby 
skłonić hr. Perponchera do pozostania na swojem 
stanowisku.

Co się tyczy sobotnich raportów wojskowych u 
Cesarza, to obiega pogłoska, iż należy oczekiwać 
odparcia twierdzeń Rus. Inw alida  co do poczy­
nionych przez Niemcy wojskowych zarządzeń.

R z y m  19 grudnia. Królewskim dekretem zo­
stał zamianowany Marochetti ambasadorem w Pe-

te jsze k o ła  polityczne w y ra ża ją  s ię  z u fnośc ią , że Ite rsb u rg u
rząd  austro -w ęg iersk i n a  czas p o d ją ł to, co było Londyn 10 g rudn ia . P a rlam en t został zw oła 
w łaśc iw em ; św ieże w y stąp ien ia  in sp irow anych  t u - |ny n a  9g0 lutego 1888.
tejszych organów są na to obliczone, aby ostrze 
gać dzienniki przed optymistycznym poglądem.— 
Słychać twierdzenia, źe naw'et w razie,* gdyby 
Austro-Węgry uzbrojeniami rosyjskiemi zmuszone 
zostały przejść do wojskowej ofenzywy— dla Nie­
miec casus foederis jeszcze byłby obowiązujący.

K o n s t a n t y n o p o l  19 grudnia. Sultan po­
zwolił ex-kedywowi Ismaiłowi baszy zamieszkać 
z familią w Konstantynopolu.

Donoszą z Berlina:
Lekarze utrzymują, że do objawów patologi­

cznych] ks. Bismarka przyczyniły się w wysokim 
stopniu następstwa kuracyi Dra Schweningera. 
Zamiast bowiem odtłuszczenia następuje stopnio­
we pozbawienie sił, wskutek tego, iż Schweninger

z loży dworskiej. Pokazało się, że alarm był fałszy-lmał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kał­
wy; niektórym zdawało się, że czują dym i to stało I kucie w Indyach.
®i§ powodem najstraszniejszego zamieszania. Po uspo 
kojeniu się publiczności, dokończono 
operetki.

Wszędzie to wino jest dziś znane

W i e d e ń  19 grudnia. 2 f  'M) <nia. 
śopol. — Santa aastr. papierowa opad, 76 15 

. . .  . . kenta wosk. srebrna opad. 78 40 — Kenta 4%
i* ieS-en1^ Z !110 na.i nowsze mówią, żc I 'iota ans tr. 07'40 — 5®/0 S ea ts  austr p p  Ar.

Mackenzie jest zupełnie zadowolony ze stanu I nieopodal 89 50 — Akcye Banku Aostr. Węg, 
Następcy tronu, choć skonstatował nowe, małe na-1859 —. — Aseys kredVfcowa 267 20 — Lm d n 
puchnięcie. Coraz bardziej lekarze powątpiewają, 1127 15 — Napoleony 10'07—-— Dukab 6 0 3 —•. 
aby choroba była rakiem. Biuletyn urzędowy stw ier-|M a ki 62 3 7 ,/2 — 5°/0 Kenta węg. papist. 79 30 — 
dza napuchnięcie, a zarazem pomyślniejszy stanlA^o E eita  węg. słota 95 85 — Losv prem weg 
rzeczy. Ambasador niemiecki w_ Rzymie hr. Solms, 1117 - Obligacje mdemn. galicyjskie —
powołany do &an-Remo, udał się tam. Ks. E dyn-14 '/2 °/„ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie — — — 
burski wraz z synem Alfredem udali się z Genui 6°/„ Listy zast. gal. Zcki. Kred. Ziemsk. 3‘Met 
do San-Remo. 1100-—  — 4 ł/s°/{) Listy zastaw. Banku kraj. gal

T , , . . , , , —’— • — Akcye Landerbanku 207 25 — Akcye
Izby włoskie odroczyły się do 18 stycznia. Se- kolei Karola Ludwika 192 50 — Akcye kolei

sya Izb francuskich została zamkniętą. Zapewniają, lwowsko-czerniow. 20150. — Akcye kolei p.Mn
iż prezydent Carnot przygotowuje z powodu Ń o-| dniowej 83-50 -  Ruble 109 50 — S re b ro  .
wego roku 
polityczne.

amnestyę za wszystkie przestępstwa

Petersburskie Wiedomosti oczekują po następcy 
hr. Greppi, odwołanego ambasadora włoskiego, żei cenione w le

o przerwany aktlczeniu organów trawienia, g a sra lg ii, boleści żo - ' znajdzie ‘podwaliny pod wzljem ne'“s y m ^ ty ^ F in -
Przvszłv stan nnnnriu w  u a • , ?  , trudne9 ' pourotu,^ do zdrowia, utracie s il i teresa między Rosyą i Włochami. Nie jest zatem,
ri-zysziy Stan pogody W najbliższych óm nM apetytu  upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- mówi ten dziennik niemożliwem że w bliskiei

8P " aÓ " S m0Ż“  ’Srbk° i , p■ Z “ j<i"je  ,iS W SlÓWDfCb ai>,etKb I > ^ 8* Sd sprawy b u fg S
---------------  skiej nieco się zmieni, a szczęśliwe wyjście z prze-

Uspostbieme giełdy: chwiejne.
B e r l i n  19-go grudnia. Bansinoty anstryackie 

160 30 — Krótki Wiedeń 16005 — Bankaoty ros 
176-10 — %  Listy zast. Polskie 52 50 — 4%  
Listy Likw. Polskie 49 '—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-80 - .  Akcye anstr. kredytowe 4 3 0 —.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobukotcsk i.



CZAS z Wtorku 20 Grudnia 1887.

Nakładem księgarni  K. Bar toszewicza
(Kraków, hotel Saski)

wyszedł najpopularniejszy kalendarz 
hum orystyczny iIlustrowany

A l  1 I 1 S .
Część literacka zawiera prócz wielu cen 

nych prac naszych humorystów, nieznany 
artykuł J. I. Kraszewskiego, oraz niedru- 
kowane dotąd satyry Artura Bartelsa.

Na część artystyczną składają się por­
trety hr. Artura Potockiego, prezyd. Dra 
Szlachtowskiego, Dra F. Jakubowskiego, 
13 wspaniałych fototypij z dzieł sztuki 
i liczne rysunki humorystyczne.

Cena. egzemplarza BO centów, 
z przesyłką poczt. SO cnt.

Nakładem tejże księgarni wyszedł naj­
tańszy illustrowany (2853-3-3)

Kalendarz dla wszystkich.
Cena 35 cnt., z przesyłką 30 cnt.

???C2Y MOŻE BYC
piękniejszy, trwalszy i tańszy upominek 
na Gwiazdkę. Iowy rok, Imie­
niny dla osób inteligentnych, nad opra­
wne ozdobnie w ang. płótno, ze 
złotemi wyciskami, najkom­

pletniejsze
Dzieła Ju liusza  S łowackiego

w 6 tomach za 3 złr.,
P ism a Aug. Wilkońskiego,

(najznakomitszego humorysty polskiego), 
w 6 tomach za 2 złr. 50 ct. 

Zamówienia pod adresem „Biblioteka 
arcydzieł" w Krakowie, uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. (2856-3-3)

NA GWIAZDKĘ! Opuściła prasę: NA GWIAZDKĘ!

Illustrow. Mitologia Greków i Rzymian
Dla. młodzieży

napisał D r. F r. J . Albert Zipper.
Nie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii 

dla młodzieży, napisanej tak, aby ją  każdej pa­
nience, każdemu uczniowi bez najmniejszych skru­
pułów do rąk oddać można, nie wykluczając, że­
by ją  i starszy z pożytkiem czytać mógł. Zadania 
tego podjął się chlubnie znany w kraju z licznych 
prac literackich Dr. F r. J . Albert Zipper. Mi­
tologia przez niego napisana nie jestto suchy spis 
bogów i bohaterów — mimo nie zbyt wielkiej 
objętości zawiera ona dokładne i zajmujące ooo- 
wiadanie o wszystkich wybitnych postaciach mi­
tologii Greków i Rzymian. — Przytem zaleca sie 
zewnętrzną formą, papierem, drukiem i rycinami 
oraz nadzwyczajną taniością. — Cena w oprawie 
kartonowej złr. 1-30, w  ozdobnej oprawie 1'30, 
z przesyłką 1-63. — Skład główny w księgarni: 
8. A. Krzyżanowskiego  w K ra k o w ie  i J . L e­
ona Pordesa w e L w o w ie , tudzież do nabycia 
we wszystkich księgarniach. (2847-3 3)

I W  S A  e W I i K U K Ę !
poleca swój wielki nakład 

przepysznych książek obrazkowych 
i powiastkowych, bibliotekę dla In 
du i młodzieży iciekwe powieści), róż 
nych zajęć dla dzieci i wybornych ksią­
żek do modlenia w pięknych oprawach 
Edw ard E e itz in g er  w Cieszynie 
(wyższa brama). Katalogi przesyła bezpłatnie.

(2818-2-3)

l .  18027. W e z w a n ie .  (2899 2~6)
W depozycie c. k Sądu krajowego w Kra­

kowie złożone sft fundusze na rzecz Jana Han- 
tego Szymańskiego nieznanego miejsca p i- 
bytu. Niniejszem wzywam Jana Hantego 
Szymańskiego ewentualnie jego nieznanych 
spadkobierców, aby się albo do mojej kancelaryi 
pizy ulicy Mikołajskiej L. 2 w Krakowie, albo 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie zgłosili 
i prawa swoje wykazali — w razie przeciwnym 
bowiem wspomnione fundusze jako bezdziedziczne 
Wysokiemu Skarbowi przyznane zostaną.

Kraków dnia 14 grudnia 1887 roku.
D r. F erdynand W ilkosz, adwokat, 

sądów, ustanowiony kurator J. K. Szymańskiego.

Poszuk iw ane s ą  do zam iany  w iększe 
rea lności w K ra k o w ie , n a  m ają tk i 

ziem skie. M ający chęć zrob ien ia zam iany  
raczą m nie o tem  zaw iadom ić.

P ośredn ictw o  w ykluczone. (2799-3-3) 
D r. W ła d y s ła w  K a s ło r y , 

ad w o k a t w  K rakow ie, ul. św . K rzy ża  3.

R o z s y łk ę  w in
w bardzo praktycznych oplatan. 
gąsiorkach, zawierających 4 litry 
czyli 5 >/, butelek, do wszystkie h 
stacyj pocztowych uskutecznia

SKŁAD WIN
J a n a  B a u m a n a  

w  B o c h n i ,
C eny w raz z g ąs io rk iem :

Gąsior, hegyalajskiego Nr. I ....................złr. 2-30
Nr. II.................. „ 2-50
Nr. III. . . . ,  2-75

„ sa m o ro d n e g o ............................... r 3T0
_ _ szlach. Nr. I. . „ 3'60

„ Nr. II. . „ 4-20
„ maślacza I. patowego . . . .  „ 4-75
„ maślacza II. putowego . . . . „ 6-—
,, maślacza III. putowego . . . „ 7-50
„ Tokajskiego Ausbruch V. putow. „ 12’—
„ Erlauera czerwonego ................ „ 2'45
„ Erlauera czerwonego starszego . „ 3'—
„ Mailberger aust. biał..................... „ 2-00
„ Gumpoldskirchner aust. biał. 1872 „ 3'20
„ Koniaku francuskiego słynnej firmy

Barnet & Fils w Cognac . . . „ 11*50 
„ Koniaku starego z r. 1865 Grande

fine C h a m p a g n e .........................„ 18*—
Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895-4-10)

c z y s t o  ś c i ą g a n e  
leczn icze  

w in o  czerw © oe
(własnego chowu) 

dostarcza w butel. prawdziw. i niefałszowane
Joh. Wranas  Weinhaus

w Bernie moraw. Getreidemarkt l. 9. 
Skrzyneczki próbne z 5 butelka­
mi (zawier. 1% litra) z opakowan em 5 
asłr. w. a. za zaliczką. To wino czerwone 
ogólnie uznane za najlepsze zastosowane 
jest przez wszystkich słynnych leka­
rzy zawsze z najlepszym skntkiem 
w niedokrewności, cierpieniach żołądka, 
osłabieniu ciała, u przychodzących do 
zdrowia i. t. d. (2879-2-10)

1

W I L H E L M  E E I Z  M
w  K rakow ie , iRynek L . 9, (2873-3 4)

u r z ą d z i ł  w s w o i c h  m a g a z y n a c h

9 M T  WYSTAWĘ PREZENTÓN NA GWIAZDKĘ § ]
galanteryi,  drobiazgów, niespodzianek i z a b a w e k  od I cnt. zwyź.  ^=.

i bardzo łaskawym względom Szanownej Publiczności się poleca.

la  gwiazdkę
wielki wybór bielizny dziecin., fartuszków, 
sukienek włóczkowych, chusteczek i. t. p.

KILIMKI, HAFTY 
I INNE WYROBY LUDOWE

poleca (2882 2-4)
pierwszy krakowski skład płócien krajów. 
JH. K u l c z y h o w s k i e j

w Krakoime, ul. Sławkowska, hotel saski.

r a t . r ^ i
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j

nabyć można: serwisy stołowe, z najlep­
szego srebra chińskiego, mianowicie: łyżki, wi­
delce, noże, cukierniczki, tace, lichtarze, wazy 
itd. tudzież lustra i zegary salonowe w ra­
mach rzeźbionych. Prócz tego wsztlkie meble 
żelazne ozdobne i lampy słoneczne. — 
li. Iląbrowski i Spółka w Krakowie, 
ulica S z la k  Nr. 16. (2836 3-3)

Nowa PRACOWNIA RZEŹBIARSKA 
w Bochni

wszelkich robót kościelnych, fi- 
gur, ołtariy, feretronów, cy- 
boryj i. t. d., tudzież oidób archi­
tektonicznych do facyat domów i do 
salonów, z gipsu, kamienia, wapna hidrau- 
licznego i cementu. — Wykonywa biusty 
z natury lub fotografii, zdejmuje maski 
pośmiertne. Przyjmuje wszelkie odnawiania 
i naprawy. Skład figur religijnych i fan­
tastycznych. Zaszczycony uznaniem ogól- 
nem za dotychczasowe roboty, które umie 
jętnie i sumiennie niemniej tanio wyko 
nywam, polecam się łaskawym względom 
Wieleb. Duchowieństwa i pp. architektom 
(2752 3-5) W . S a m e k , rzeźbiarz w Bochni.

KRÓLEWSKA WĘGIERSKA 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 

PIWNICA WIN
pod dozorem i kontro'a wys. królewskiego 

węgierskiego rządu.
M. BRZOSTOW SKI w KRAK OW IE 

poleca Szanow. Publiczności bogato zaopa 
trzone swe s k ł a d y  wi n  królewskich wę­
gierskich od 35 ct. za butelkę, win szam­
pańskich francuskich jakoteż węgierskich, 
win hiszpańskich na arroby i butelki, oraz 
najlepszych k o n i a k ó w  francuskich i wę­
gierskich. (2849-4-5)

Skład przy ul. Jagiellońskiej 5.

W I.Y I.A
^ J j f k  stołek kąpielowy

do opalania
jest najpraktyczniejszym podarunkiem na gwiazd­
kę. Ł. W e y l, posiadacz c. k. przywileju, w 
W ied n iu , I ., JHallfisckgasse Mr. 8.
Także na miesięczne spłaty. — Illustrowany 
cennik darmo. (2894 3-30)

!! la  śsięta  Bożego K arcen ia!!
rozsyłam  o p ł a t n i e  z c łem,  portem 

i opakowaniem z a  za l iczką
w 5-kilowych paczkach

pomarańcze mesyńsk. najl. kosz 5-k. zł.1‘90 
, ,  mandarynki „ ,  ,  „ 2'30

cytryny „ „ „ „ T90
kalafiory białe „ „ „ x 1-80
kasztany rzyms. grube „ worek „ „ 190
migdały słodkie „ „ „ „ „ 6'—
daktyle muscades „ pudeł. „ „ 3'50
rodzynki stoł. malaga „ „ „ „ 5-50
skrzyneczka prezentowa gust. „

z najlep. owocami poludniow. giardinetto „ 6\50 
wino na wety malaga 10-ldt. baryłka

netto 4 litry ....................................................„ 5*—
refosco włoskie wino na wety baryłka 

netto 4 litry .................................................... „ 4'80

Antoni Paparo tti w T ryeśc ie .
(2796 6-6)

SUKNO!
Piękne, trwałe gatunki, tak gładkie jak 
w nowych gustownych wzorach wykra­
wa się bar.izo tanio. Próbki przesyła się 
do przejrzenia opłatnie, tylko dobrze 
asortowane zbiory dla pp. majstrów kra­
wieckich na koszt. (2174-15-)

Skład fabryczny sukna 
„KEM WEISSEH *.11111“ 

in Briinn. i

PAPIER TAYARDd BLAYN
60 lut powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, Irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot­
ków pomiędzy palcami. . (2816 22-)

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Od r. 1845 istniejąca, protokJ., na kilku wystawach powszechnych odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła
do pisma litograficznego i do maszyn

Józef Legrady’s Naohf., dawniej J. Legrady, H e r m a n  R o s e n b e rg , 
tylko w moim własnym domu 

w W ie d n iu , V . ,  R o k lg a ss e  Hr. 16,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
róż ej wielkości dla pp szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu­
downiczych ma hm, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, św iderki z dyamentami 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie o p ła tn ie .  Również poleca swój skład 

brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. • [28-13 j

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAMAR
I NDI EN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
P H Z  G W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

N ie z b ę d n y  i n ie s z k o d l iw y  nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach.

P aris, E. Griłlon, 27 , rue Ram buteau.

J. P S B R H 0 F E R
a p tek a  w  W IE D N IU , S i n s e r s ł i a s s c  Tr. 1 5 .

„Z u m  g o łd e n e n  R e ic h s a p fe l“.
P i f t l l ł l f i  P 7 Uc y P 7 ! k t ‘t& IrrO U f dawniei  Uniwersalnemi p igu łkam i zwane, zasłu- 
n y u m i  b / . | o £ t £ ( | b D  IVI c w  gują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze­
czywiście nie is'nieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innnych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tyeh pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I p u d e łk o  z 15 pigu łkam i 21 c n t . ,  zwój z  6 pu­
d e łk a m i  I złr .  5 cnt., pocztą  n ieop ła t .  za za l iozka  I z łr .  10 cnt.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1-25, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwoiów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka:
docianą rzeżkością może sprawować swe 
obowiązki. Z mojego podziękowania proszę 
dla dobra wszystkich cierpiących zrobić od­
powiedni użytek a zarazem zechce mi Pan 
przysłać znów dwa zwoj a pigułek i dwa my­
dła chińskie.

Leogang, 15 maja 1883 r.
Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają, 

prawdziwie cudownie, nie są tak jak  inne za­
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz­
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna­
jomym, a wszystkim one pomogły, nawet oso­
by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie­
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli nie 
całkowite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą 
ich dalej zażywać. Upraszam zatem o pono­
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy­
stkich , którzy za pomocą Pańskich pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowa­
nie. M arcin Deutinger.

Bega, St. Gyórgy, 16 lutego 1882 r.
Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo­

wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro­
wiała moja żona., która przez parę lat ciężko 
chorowała, przez pańskie pigułki czyszczące 
krew, a jakkolwiek jeszcze je  zażywać musi 
to zdrowie jej tak się polepszyło, iż z mło-

Z szczególnym szacunkiem
Alojzy Nowak, ogrodnik.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że 
wszystkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, 
jak Pański słynny balsam na od m r o żen ie ,  
który w mojej rodzinie kilku zastarzałym 
odmrożeniom szybko pomógł, zdecydowałem 
się mimo mojej nieufności d > takich środ­
ków uniwersalnych, chwycić się  pańskich 
pigułek czyszczących krew, aby za ich po­
mocą usunąć długoletnie cierpienie hemo- 
roidalne. Wyznaje więc Panu, że choroba 
moja po 4 tygodniach użycia leku zupełnie 
ustała i że pigułki polecam najgoręcej w kół­
ku moich znajomych. Nie mam nic przeciw 
temu, jeżeli Pan chce ogłosić publicznie mo­
je pismo. — Wiedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T.

Balsam na odmrożenia J- Pserhofera,
.... .  .... _ .....    uznany od wie-

lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c.

Balsam na wole niezawodny środek na 
—■ wzdęcie szyi, flaszka

40 c., opłatnie 65 c. ____
Esencya  Życia (KroPle prazkie) Drzęciw

J 1___  zepsutemu żołądkowi —
złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon 20 ct

Sok Z babki zaos t rzone j , ^ ó ln ie zn a n y
 _  doskonały do­
mowy środek na nieżyt, chrypkę, kurczowy 
kaszel itp. Flasz. 50 ct., 2 fl. opłat. złr. T50.

Amerykańska  maść  gośćcowa, naJle-
środek przeciw wszystkim gośćcowym i reu­
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

Likier z ziół  górskich,  0 „Bei;n-H 7 harda, flaszka
2 złr. 60 c t, % flaszki 1 złr. 40 ct.

Proszek  na pot u nóg, pudełko 50 c.,
 —  opłatnie 75 c.,

Esencya  na oczy ®°“ er®iraus5e0n^ tfl88y
flaszki 1 złr. 50 ct.

Pomada Tannochinowa J- Pserhofera,
___________________________ od dawien da­

wna przez lekarzy i osoby prywatne u- 
znana jako najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plas te r  uniwersalny Pr.of steudia wie-j  lokrotnie uznany
przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz­
ognionych piersiach i podobnych cierpie­
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 ct.

Uniwersalna sól p rzeczysz cza jąc a
A. W. Bullricha. Wyborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione­
go trawienia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroidalnym, zatwardzeniu i. t. d. 
Paczka 1 z ł r . ______________________

Wódka francuska ,  flaszka 60 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jpszcze na składzie wszelkie w austryac. 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone.

Kozsytha poczta za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poczto­
wym lub za zaliczką. “W l

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto je s t  znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w Krakowie 
pp. W. Redyk aptek, i P. Krokiewicz aptek. * (2287-10-12)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2427-10)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
alicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

H.OB*atanty Wlaznlewakl.

J U Ż  N A D S Z E D Ł

S T R U P
Mowo-rtaicio-!io!Qwj

Aleks. M ańkow skiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płunowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w lirnknnir W. Redyk, pod Ma- 
rankiem i we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra 
wie w każdej aptece na prowincyi. 2624 5 )

W aptece w Andrychowie
opróżniona. 

(2851-3-3)
jest posada asys tenta  

Bliższa wiadomość tamże.

O edenburg. w ina w ęg iersk ie
na składzie u A n ton iego  Schulza

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 1*1, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1, T20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr.

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa­
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2845-6-10)

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

GUARANA
pp. GR1MAULT et Gie' Aptekarzy w Paryżu.

Jeden pakiecik z pudelka tego roślin­
nego i naturalnego  proszku, rozpuszczo­
ny w malej ilości ocukrzonej w ody, jest 
dostatecznym  do w yleczenia na jgw ałto ­
wniejszych bólów głow y, m igreny i ne- 
wra/gii. Toniczne i w zm acniające dzia­
łania G uarany czyni ją  niezaprzeczenie 
skuteczną przeciw rznięciom żołądka.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych-aptekach.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (2708-2-)

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIER N IK I SALONOW E
w paczkach po 40, 3 0  i 20  c

P lace . królewski przekładany
1 złr. 50 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a łu sk ó w  3 0  za  2 5  cnt.
W FABRYCE P IE R N IK Ó W  

K .  I I O l Ę C K I B f i O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5,
istniejącej od przeszło 31 lat. 

(2840-5-5)

Dr. Rudolf Trzebicky
DOCENT CHIRURGII w UNIWERSYTECIE 

JAGIELLOŃSKIM, [2750-5-5]
mieszka począwszy od Igo grudnia przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod L. 38 (wejście od 

ulicy Poselskiej, dom p. Brummera).

Na pewne hipoteki w Krakowie
poszukuję prywatnych pożyczek.

Osohy, które mają chęć u l o k o w a n i a  
w ten sposób funduszów swoich, zechcą 
się zgłosić do mojego biura w kancela­
ryjnych godzinach. (2798 3-3)

Pośrednictwo wykluczone.
D r. W ła d y s ła w  K a s ło r y ,

adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża 3.

Salicylowo-kauczukowy plas ter
jest niezrównanym do usunięcia ortgniotUćw 
i narośli sliórnycli wszelkiego rodzaju. Pa­
czka 30 ct. 'pocztą 35 ct.) D,i nabycia w aptece 
„zum rtiinisclieit Haiser44 Hugo Bay er 
wr Wiedniu? TUollzeile 13* (2286-10-10)

S ły n n e
Dalmatyńskie czerwone  wino stołowe

St. M argherifo  T
utrzymujące jędrność organów ciała, regulujące 
apetyt, również dla kobiet, dzieci i rekonwales­
centów teraz ogólnie polecane, lepsze od win 
burgundzkich i Malaga w baryłkach po 28, 50 
i 100 litrów po 60 c. za litr, butelki w skrzynkach 
t. j. 12, 25 i 50 butelek, po 50 c. za but., wysyła 
wyłącznie właściciel monopolu: S. J- Cli. 
W lRTA hiU I, «  IKV. V., Hfiiliger- 
gasse II . za otrzymaniem przekazu lub zali­
czką. H . B . Uprzedzam iuteresowanych, że eks- 
pedyuję lylko wprost, gdyż żadnych ajentów 
nie ustanawiam. (2819-3-3)

I JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr, 2 — poleca swojego wyrobu
znakomite środki, odszczególntone 7ma medalami 

zasługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych.

i W  M AGJWOJLIMA "H i
jedyny śridek odświeżający p ’eć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i d- likatną Magnolina usuwa czerw oność nosa i Węgry. 

C ela t  go znakom tego środka 1 złr. 50 ct.

l U o d a  l i l i o v i a  “ W .
plamy żółte, brunatni, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpŁwem tej cudownej 

wody po kilkakrutnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały, " 1 B K
cielisto-różowy dla blondyn k i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [1916-32 ] 1

m HOUTEN'S CtCiO
jest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.
Do nab)rcia w aptekach, składach aptecznych, 

handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 1|4 i 118 kilo netto 
zawartości. t2669 101*104j
Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Słanist. Keintuclia w Myiilm gł. Hr. 6 — 
J. F. 1'iscliera, handel papieru i korzenny — OT. Jawornickiego w Rynku 
Hr. 44 — Jana Janigi — Kil. liriiutlera, skład materyał. apteczn. — F'r. Łe- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego. aptekarz.
J. Wentzla w Rynku głów. Hr. 18/19.— W Rzeszowie J. Sckeitter & Comp.

SCHUTZMARKE

1
T R A D E -M A R K

Najdawniejszym ludowym środkiem leczniczym jest zgoszczony 
klosterneuburski „spirytus członkowy“ , ogólnie znany

jako klosterneuburski
Ji p l y i i  g o ń ć c o w j

zbadany przez chemiczną pracownię dla zdrowotno-polieyjnych 
poszukiwań i zabezpieczony dla sprzedaży protok. znakiem 
ochronnym. Cena V, flaszki 50 ct., 1 w. flaszka 1 złr., pocztą 
15 cent. wiecej. [2659-5-20]

jlirred  Hoffm ann*
ap tekarz  w Klosterneuburgu.

Prawdziwy do nabycia w 14U AKOIYIK u p. Ernesta Stockmara, aptekarza.



CZAS t  Wtorku 20 Grudnia 1887.

1 ZARZĄDCA DOBR
j| posiadający 20-kilkoletnią praktykę 
|  w zawodzie gospodarczym, jakoteż 
|  w zastępstwie wobec władz, (2762-2 3)

|| p o s z u k u je  p o sa d y
od św. Jana 1888 r. |

Interesowani panowie właściciele «’ 
[ I  majątków ziemskich raczą odnośne ^  
" korespondencye wysłać pod literami fjj 

Ś . poste restante T a r n ó w ,

Od 20 la t  istn ie jące  kon. przez c. k . Nam iestnictwo

Biuro S t ręczeń  Sług
M A R Y I  M I K U Ł S R I E I

w  K ra k o w ie , ul. Gołębia N r .  10,
poleca k a ż 'e g o  czasu, ta k  w m ieście, ja k o  i na 
p row incyę: w ielk i w ybór Bon, Panien  służących, 
R ządców  "dóbr, E konom ów , O grodników , K ucha 
rz y ,  Ł o k a i, G o spodyń , K u ch arek , Pokojow ych, 
P raczek , N ianiek, M amek, kosiarzy , ludzi do ro 
b ó t polnych i inay ch  fachow ych ludzi. Na listy  
o p łaco n e , z do łączoną  m arką  pocztow ą, odno- 
w iedż odw rotna. (2841-2 )

Do sprzedających  wyroby ręczne 
i fabrykantów towarów łóżkowych!

N ajlepszy obfity  w połysk  g a tu n ek  a tlasu  w ełnia­
nego na ko łd ry  w szerokości 145 cm.

?,latin-€arnotM
ty lk o  u podpisanego.

E D H V M D  1 T i n i : i u ; i  r  w  Wfednin, 
M., Holier Markt HTr. 4. (2877)

DZIEŁA W. P o la  w 10 tom ach, z 
po rtr. au to ra  w ozdobnem  w y­
daniu, za cenę złr. 12-50, do­
sta rcza ją  do 1 stycznia  1888 

roku, księgarn ie  8. A. Krzyżanowskiego w  K r a -  
' o w ie  i J . Leona Pordesa w e  L w o w ie .  

(2848-4 5)

KSIĘGARNIA SKŁAD  
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ E K SPE hYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE, 

przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma 

krajowe i zagran iczne.
N a  n w i a 7 f i l / P  p°leca p°wy.ż- IwCI y W : £ i£ lm y  sza księgarnia

wielki wybór k s i ą ż e k ,  ozdobnie opraw­
nych, w językach: polskim, niemieckim 

francuskim. (2772 4-5

W i e s t i a d e ń s k i e

pastylki solne 
Kochbrunnen

'

wyrabiane pod u/rzfd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i  dyrekcyi zdrojowej.

Wiesbadeńskie pastylki solne Kochbrunnen
znajdu ją  zastosow anie w  ty ch  chorobach, 
k tó ry c h  w yleczenie osiągn ięte  zostaje pr»ez 
zdroje w iesbadeńskie . Szczególniej dzia łają  
ko rzy stn ie  w nieżytach przyrządów oddecho­
wych. gdyż  zmniejszają  drażnienie kaszlu 
i ułatwiają  wyrzucenie flegmy. P rzy  dłuż- 
szem  używ aniu 'p ra w ią ią  tak że  pom nożone 
w ydzielenie soku  żo łądkow ego i w sku tek  
teg o  wzm ocnienie traw ienia.

Cena pudełka 60 cent.
P rócz  teg o  rów nież urządzono sk o n tro ­

low ane: Wiesbadeńskie mydło Kochbrunnen, 
sz tu k a  50 c. Wiesbadeńska sól Kochbrunnen 
do kąp ie li, k ilo  1 złr. 50 c. Wiesbadeńskie 
sole zdrojowe Kohcbrunnen do zażywania, 
b u te lk a  1 zh. 20 centów. (2789 1-4)

R O Z S Y ł K A  P R Z E Z
W iesbadener Brunnen - Comptoir

w IWtesbaden.
Wyłączny główny skład dla Austryi-Wągier 
u  ap tek .: C. Brady w  Hromieryin
(na Morawie). — Praw dziw e m ają na sprze­
d aż : W . R edyk , p tek a  „pod B arankiem " 
w  Krakowie; A. B lum enthal. ap tek a  
„ p o d  dwom a k o ro n am i" w Rielsbuj 
H en ry k  B lum enfeld apt. we Lwowie.

Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu wina 
ekkiego, dobrego i taniego, odstawiłem 

w piwnicach moich w Węgrzech znaczniej­
szą partyę korzystnie nabytego wina 

Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego

s to łowe wino w ęgiersk ie
w litrowych butelkach  

po 55 centów  
w łącznie z butelką.

Wino to kwalifikuje się do codziennego 
użytku, niemniej jako napój najodpowied­
niejszy na karnawał. (2867-3 3)

MAGAZYN WIN I  HERBAT
J u l i u s z a  G r o i s e g o

w Krakowie, R ynek , Pałac Spiski.

młodzieniec
pewnem wykształceniem, posiadający 

adne pismo polskie i niemieckie, poszu­
kuje posady jako pisarz w Krakowie lub 
w powiecie. — Łaskawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać do 28 b. m. pod lit. J.  P. poste 
restante K r a k ó w *  (2858-2-2)

Płótna lirajowe
surow e i apretowane,

bie lizn ę  dam ską  i dziecinną krakow skiego  wy- 
n b u ,  fa rtu szk i, su k ien k i do ch rz tu , czapeczki, 

kaftan ik i, ha lk i i. t. d. — poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajów.

I R .  H u l c z y k o w u h i e j
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
(B ielizna stołow a — ręczn ik i i chustk i do nosa 
k ra jow e i zagran icznej. (2523-13-104)

LODOWNIA BARDZO OBSZERNA, 
sklep frontowy.

6, 4 i 3 pokoje na HI. piętrze, nowo 
wyrestaurowane, [2679-10-1 

są do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 4.

H otel Saski
w Krakowie, 

ulica Sław kow ska.
A dm inisiracya hotelu Sask ie­

go ma zaszczyt zawiadom e Sza- 
nowr a Publiczność, że cenę po­
koi znacznie zniżyła —  a 
zarzad restauracyi od 1 stycznia  
1 8 8 8  r. powierzyła p. Bogusie- 
w iczo w i, dotychczasowemu za ­
rządcy restauracji Grand-Hotel 
w Krakowie. (2812-2-3)

mmmmm

<5 UiDI SU (ILU!
N ajnow szy

g F  p r z y r z ą d  

do ^oleeia
za k tó reg o  pom ocą k ażd y  naw et w podesztym  
w ieku i trzęsącą  rę k ą  m oże bardzo łatw o ogolić 
bajbujniejsza Brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrw aw ienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu . Mnóstwo p o ­
dz iękow ań i następnych zam ów ień św iadczy, ja k  
znaczny po p y t znalazł ten  p rzy rząd  we w szystkich 
w arstw ach ludności. C ena sztuk i z opisem  użycia 
1 złr. 90 ct. R ozsy łk i za zaliczką. Jedyn ie  
i w yłącznie u podpisanego  w ynalazcy. (2820-2-5)

mikołaj Hirnbal
w Wiedniu,

/ . ,  Scholtenbasle i N r. 4  k/k.

NAKŁAD
7,000 egzemp. Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa.

Najstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska.

Tygodnik (Ilustrowany
daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 

A r t y k u ł y  w s t ę p n e  w  k w e s t y a c h  s p o ł e c z n y c h .  
Powieści, nowelle, feiletony najpierwszych pisarzy polskich.

JT E R A T U R A , UTWORY POETYCZNE, HISTORYA, KRO NIK I NAUKOWE.
T M T R , ł l l  ZY IH , S7.TVKI.

P r z e g lą d y  p o li ty c zn e ,  p r z e g lą d y  p iśm ienn icze ,  kron ik i tygodniowe.
Feiletony prowincyonalne, koresp ond encye  z e  stolic  europejskich.  

ILLUSTRACYA CHWILI BIEŻĄCEJ.
Współpracownictwo ws zys tk i ch  artystów polskich i wielu zagranicznych.  

D w a  b e z p ł a t n e  d o d a t k i  p o w ie ś c io w e .
S z a c h y ,  Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od Redakcyi, Bibliografia polska. 

PR E M IA  B E Z P Ł A T N A :
Reprodukcya drzeworytnicza utworu Jann Matejki „Dziewica Orleańska44,
Sfaj znakomitsze utwory literatury polskiej dla prenumeratorów Tygo­

dnika po zniżonej cenie (wyszczególnienie w prospekcie).
3. ¥. Kraszewskiego „W izerunki Królów i Książąt J*olskicii44 wychodzić 

będą zeszytami przy Tygodniku iIlustrowanym, w przepysznem wydaniu, z licznemi illustracyami.

CEN A T Y G O D N IK A  I L L U S T R O U A N E G O : 
w  K r a k o w i e  Z przesyłką w całem Państwie austr.

k w arta ln ie .......................... 3 złr 30 cent. k w arta ln ie .................................4 złr. w. a
p ó łr o c z n ie ...........................6 „ 60 „ p ó łr o c z n ie ................................. 8 „ „
r o c z n i e .............................. 13 „ 20 „ r o c z n ie .....................................16 „ „

Skład główny i Ekspedycya w księgarni (2866 2-5)
G. Gebethnera i Spól. w Krakowie

BIELIZNĘ NORMALNA
S Y S T E M U  Dra Gr. J A E G E R A ,

k a l o s z e
o s y j s k i e ,  najnowszych fasonów, niżej 

cennika fabrycznego — poleca Magazyn
Braci Bilewskich,

dawniej J . Czynciel syn w Krakowie, 
obok kościoła N . P. M aryi. 

(2813-2-10)

N ad zedł świeży transport z A n g lii:
^ n i n ł n w n i l / ń i f t /  uniw ersalnych z g ład k i.m i 
J I I I U l U V i l l l l \ U r V  walcami i do zielonego sio 

du, ręcznych i do k ie ra tu ; [2712 5-5]
U l ł t i n  k ń u i  ** śrutow ani i i do m ielenia zbo 
i l l  J l i r  U W  ża na m ąkę ręcznych i do k ieratu- 
liikże młynków skóm binow anych pytlam i, 
k tó re  od razu  w ydają  3 g a tu n k i m ąki, a otręby 
osobno i w szelk ich  innych do gosp  darstw a p o ­
trzebnych  m aszyn ns-jnowszej k  nstrukcyi. 

C enniki na  żądan ie  posyłam  opłatnie.

J. B. P r ii w e r
w Krakowie, ul. Wolnica L. 4.

Założona  
1 6 7 9 .r.

>  / i  

/ / /  
f/łJFf

^  FA B R Y K A
i ?  - l i t r  J* w ybornych

^  -S> ISSr

3  
<?

h o len d e rsk ich
likierów.

Skład  fabryozny:

WIEM,
I. K o h lm a rk t 4.

D la dogodności Szanow. 
Publiczności są  te  lik ie ry  
p r a w d z i w e  do nabycia  
także  u  znanych i sły n ­
nych firm. (2187-12-12)

Isjnoty Miasta Krakowa. S S H
zawierające 24 widoków w chromolitografiach^ przedstawiających 

n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
Z A B Y T K I I  P A M IĄ T K I KRAKOW A

podług oryginalnych akwarel 
J U L . K O S S A K A  i  ST . T O N D O S A .

z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
Znakom ite to  d z ie ło , w ypracow ane przez  p ierw szorzędne siły  a rtystyczne 

naszego k ra ju  i w ykonane w naiw iększym  europejskim  zakładzie  artystycznym , 
polecam y gorąco Szanownej Publiczności. [2751-8-12]

2 8  LAT
i s t n i e n i a .

DOROCZNA WYPRZEDAŻ
wszelkich towarów galanteryjnych brązowych, skórkowych 
i drewnianych,"majolik, wyrobów |ilatero«anyeh, biżu- 
teryj i wachlarzy — rozpoczęła się x dniem Igo grudnia

w magazynie: (2775 8 12)

F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A— B.
Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów.

Handel pod Okrętem
Skład  

p o r t e r u  
i piwa 

z browaru 
Arcyks. 

Albrechta 
w Żywcu.

POD FIR M Ą  ^
W. Mikuszewski i A. Zygadłowicz j

w Krakowie, Mały Rynek,
poleca swój obficie zaopatrzony  Skład, towarów ko­
rzennych, Herbat, Win w ę g ie rsk ich , austryackich , 
francusk ich , re ń sk ich , h iszpańsk ich  i w łosk ich , Koniak 
fran cu sk i, Rumy i araki, Wódki i likiery krajow e 
i zagraniczne, Porter angielsk i, Ryky w puszkach w oli­
wie, m arynow ane i w ęd zo n e , Konserwy ró żn e , Owoce 
południow e św ieże, Oliwę n ic e jsk ą , W ędliny, Sery 
w sze lk ie , Hulion z dziczyzny, Ekstrakt mięsny 
Liebiga i Kemmericlta itd . itd . (2857-2-3)

Zam ówienia zam iejscow e u sk u teczn ia ją  się odw rotną
pocztą. I

Cenniki na żądanie darmo.

Obok 
1 h a  n d I u
1 kI obszerny 
I l o k a l  
I do 

śniadań 
i kolacyj.

nosi era
woda na zęby i do ust

jes t n iezaprzeczen ie  najlepszym  środkiem  na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia
zębów. T a  oddaw na w ypróbow ana i słynnie 
uz"nana w oda do u st usuw a z u st rów nocześnie 
w szelką n iem iłą  woń. 1 flaszka 3% ct.

R. Tiichler, aptekarz 
W. Rosler’s Naohfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
T y lk o  prawdziwa w K r a k o w i e u E .  Stock- 

m ara ap tek ., A. S iedleckiego ap tek ., W . R edyka  
a p te k .; w T a r n o w i e  u  A. B e rg era ; w  J a ś l e  
u R om ualda P a lch a , a p te k .; w K o ł o m y i  u 
W . D ąb ro w sk ieg o ; w W a r e z  u  B. K rzywobłoc- 
k iego  ap tekarza .________ ________ (1895-15-)

13 Ziehungen in einem Jahre
a mi 2 .  .lanncr: 
a in 1. Februar: 
am 1. Marz: 
am 1. Harz.:

hievon sohon
1 HauptfrefTer per 50.000 fl. o. W.
1 HaupItreOer per 5 0.000 Gol«f-Ure.
1 Hauptlreffer per 75.000 II- o. W.
1 HaupitrefFer per 25.000 fi. 6. W.

Die grosste Gewinnstschance bietet die nachstehende von uns arrangirte  Losgruppe:

1 osterr. Kreuzlos 1 italiei Kreuzlos 1 Dita-Los 1 ynoar. Kreuzios
i W  Hauptreffer in der n'dclisten Ziehungen:

Am 2 Ja n n e r  n. J.  
fi. 50.000 o. W.

Am 1. F e b r u a r  n. J. 
L ire  50.000 Gold.

Am 1. Marz n. J. 
fl. 75.000 o. W.

Am 1 Marz n. J. 
fl. 25 .000 o. W.

Am 1. Mai n. J. 
fl. 25.000 ó. W.

Lire  15 000  Gold. Am 1. Ju l i  n. J. 
fl. 60.000 o W.

Am 1. Ju li  n. J. 
fl. 15.000 o. W.Am 1. August  n. J. 

L ire  15.000 Gold.
Am 1. S e p te m b e r  n. J. 

fl. 15.000 o. W.
Am 2. Novem ber  n. J. 

fl. 50 .000  o. W.
Am 2. Novem ber  n. J. 

fl. 100.000 o. W.Am 2 N ovem ber n. J. 
Lire 1000,00 Gold.

Je des Los m nss gewinnen. L in  Los kann  2  Treffer m uc hen.

Rutynowana gospodyni
do w iększego gospodarstw a lub zarządu  dom em , 
Doszukuje p o sad y ; może się w ykazać chlnbnem i 
św iadectw am i pow ażnych osób. Ł askaw e zg ło­
szenia (w kopertach) pod  lit. A. BI.  Cl. poste  
restan te  Brzozów. (2893 2-3)

la liczne zapytania  Szanownej 
Publiczności, dlaczego pończo­
chy i włóczkowe wyroby z f a ­
bryki p. Romiszowskiej nie s ą  

nż u mnie sp rzedaw ane , odpowiadam, 
źe wskutek ciasnego chwilowo lokalu 
rzym ać ich obecnie nie mogę.

M. Mulczyhowsfea,
skład płócien krajowych i bielizny, w Kra­
lowie, hotel Saski przy ul. Sławkowskiej.

[2865-3 3]

WYSTAWA WYROBÓW
ZJEDNOCZONYCH

sto la rzy  k r a k o w sk ic h
w hotelu Saskim , sklep narożny od ulicy 

św. Jana l. 6, 
sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, budoarów,
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie ro­
boty stolarskie i tokarskie, jakoto: 
oboty meblowe, fabryczne, kościelne, urzą­

dzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 
posadzek, także przyjmuje wszelkie zamó­
wienia na roboty tapicerskie t. j. przeście- 
anie starych mebli, materacy i tapetowania 

pokoi, po cenach nader przystępnych, z po 
ręczeniem za robotę na jeden rok. (2758-3-6)

BIURO NAUCZYCIELSKIE I
HELENY NOWOLECKIEJ f

w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. 
Pow yższa  firm a, ja k o  specyalna w  tym  

zaw odzie, przy jm uje  zlecenia pod  w zglę­
dem w yboru  odpow iednich nauczycieli, 
nauczycielek i bon, ta k  edukacyi k ra ­
jow ej ja k  zagranicznej. (2769-3-6)

T udzież  polecane są  wychow aw czynie, 
P o lk i in te lig en tn e , z F ro b low ską  m etodą, 
oraz  na  żądanie sprow adzane być  nrogą 
b ony  cudzoziem ki, F ran cu zk i i N iem ki.

Uzdolniony koniuszy,
wysłużony wojskowy, znający się dokła­
dnie na administraeyi dóbr i rachunkowo­
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze­
nia w kraju lub zagranicą, od Igo lipca 
1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Jó ze f W ojciszek, Uniwer­
sytet we L w o w i e .  (2721-4-15)

Połowa realności przy ul. D ł u ­
g i e j  pod 1.36 

Jest do sprzedania.
Wiadomość u właścicielki. (2898-2-3)}

Obrazki Świętych
w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po­
leca handel p. f. (2897-2-12)

H. KRETSCHMER w Krakowie,
róg R ynku i ulicy Szewskiej pod N r. 2.
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‘z o m a i H O H M  i r x o i j
We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 

Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się

Puder
ryżowy specyalnie 

p b z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  

Przez C H ‘“  F A Y , Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, U lica de la  P aix , 9, PARYŻ

N ajs tosowniejszy  poda runek  gwiazdkowy.
Ł Ł M. Caw S tevenson &  O rr’s

patentowaGLACIER

W ir erlassen diese d rei yorzuglichen Lose geg en  C assa coulant nach T agescours oder
g eg en  23 monatliche Raten a fl. 3 oder gegen 17 monatliche Raten a fl. 4.

Alleiniges S p ie l re ch t  naoh Erlag  d e r  e rs ten  Rate sohon an d e r  naohsten Z iehung am
PF" 2 . J a n n e r .  ‘W

Y erlosungs - K alender p ro  1888 und Z iehungslisten  franco und g ratis. — B estellungen 
p e r  Postanweisung und 20 kr.  fur R u ckporto  erbeten . (2825-1-3)

A lle in das B ankgeschaft e inschlagigen A uftrage w erden coulant und p rom pt ausgefiihrt.

Bank u. W echsle rgeschaf t  M ®  G r i i t l i  & C o m p ®
H ien ,  / . ,  K o h lm a rk t N r .  5.

za=ttepuje jedynie i zupełnie praw dziw ie kosztow ne m alow ania na szkle.
Tania cena ,  nadzwyczajnie wspaniałe  barwy, bogaty wybór, prze­

szło 501 wzorów! -  łatwy sposób zastosowania, t rwałość,  t ak,  że 
ani gorąco, rn i zim no, ani w ilgoć nie szkodzi — w szystk ie  te  za ’e ty  
spraw iły , że d ek oracya  „Glacier“ już w najszerszych kołach znalazła 
w stęp i ogólne uznanie. Dyplomami honorowemi i najw yższom i od- 
zn ac 'em am i k i k a k ro t ie  prem iowana.

B roszury , ka ta lo g i i t. d. darm o i opłatnie. K olorow ane album y 
w szystk ich  w zorów  za nadesłaniem  1 złr. 50 c , k tó re  za  n ien aru szo ­
nym  zw rotem  odesłane  będą. W szelk iego  dalszego objaśn ien ia  udz ie­
la ją  na jchętn iej jedyni zastępcy dla Austryo-Węgier 1.2467-2-3)

Louis Hałschek & Co.
w  W i e d n i a .  V I . ,  W e b ę a s § e  2 2

FOSzUKUJE SIĘ ODPRZEDAJĄCYCH.

O strzeżenie!
Każdy pojedynczy arkusz musi mieć całą  firmę: ,,M. Caw, Stevenson & Orr’s Pat. Glacier Window- 

Decoratio Linennhall Works, Belfast11, gdyż inaczej jest naśladowanie be* wartości.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
RingstraBse, Fraaz-Josefg-Quai.

UUP' W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) w inda o sob ow a , czytelnia z dziennikami wszelkioh krajót, 
(także .Czas"). W spania łe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e c e n y / ___________________  (2805-91-9^ L. S P E IS E B . dyrektor.

C. k. G eneralna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W I C I A G  Ta B O K H Ł A D r  J A S K D t

w ażnego od  15 październ ika  1887 r.
Przyjazd do Hrakowa-Fodgóna

9T 2 przedpołudniem  z Now ego S ą c z a , Suchy
, A - i O    .X .. 1 ,X   : —  m Ct 1. r, — (L. TTr, c Al m O

Odjazd z Mrakowa-Podgórza
6T 2 rano  z K rak o w a , 8'28 rano  z P o d g ó rza  

do Skaw iny, O św ięcim a, Ż yw ca, Now ego 
Sącza,

4'34 popołudniu  do Skaw iny , Oświęcima,
7-08 w ieczór do S k aw in y , S u ch y , N ow ego Są­

cza.
Odjazd z 'Tarnowa

5T 5 rano do Z agórza, O rło w a , Żywca,
2-58 popołudniu  do Zagórza, Żywca.

10'48 przedpołudniem  z Skaw iny, Oświęcima, 
6'05 w ieczór w P o d g ó rzu , 7'35 w ieczór w Kra­

kow ie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7-03 w ieczór w  P o dgórzu  7'35 w K rakow ie z O- 

święcima. (2570-114)
Przyjazd do Tarnowa

11-10 przedpołudniem  z Żywca, Zagórza,
10-33 w ieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.a  pv/pvil UUUVU uv »» —-----   — ■! / / ,

P la k a t rozk ładu  ja z d y  linij g a licy jsk ich  je s t  do nabycia  na stacyach c. k . austr. k o le i państw ow yc
po cenie 6 cent._____________________

Czcionkami Drukarni -Czasu'1 Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


